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p LACZEGO w PZB 


STASIAK ZADECYDOWAŁ?... 


KRAKÓW - KATOWICE, 26 czerwca 1947 r. 


CENA 10 ZŁ. 


'|ceptował termin obozu 


niu 


OBÓZ DLA JUNIORÓW 
W ŚWIDNICY 

ŚWIDNICA, Bawiący w Świdnicy 
delegat PZPN p. Foryś jun. zaak- 
juniorów 
PZPN, który odbędzie się w Świ- 
dnicy na stadionie Polonii. 

Obóz odbędzie się w dwóch tur- 


nusach i rozpoczął się 17. 6. 


* 
WAŁBRZYCH. 


x 

Po rozwiąza- 
zarządu Podokręegu Wał- 
brzych (który został rozwią- 
zany z powodu solidaryzo- 
wania się członków zarządu z arty- 
kułem wiceprezesa H. Sichera w 
tyg. Sport. 1. 5. 1947) i naznaczeniu 
komisarza inż. Michalskiego zwołane 
zostało Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie  Podokręgu Wałbrzych 
na 6. lipca 1947. 


| JAR. NIECIECKI | 


BEZ ZMIAN 


KULISY WALNEGO ZGROMADZENIA|SK BAT OVANY 


POZNAŃ W ub. niedzielę odbyło 


t się w Poznaniu oczekiwane z wiel- 
kim zainteresowaniem Roczne Wal 
ne Zgromadzenie PZB. 


'A ZEBRANIU tym wybrano 
‘nowe władze PZB, oraz u- 

1“ stalono, że siedziba naczel- 
„nej magistratury pięściarstwa pol- 
skiego znajdować się będzie nadal 


lono szereg nowych wniosków, wy- 
sunięto nowe dezyderaty, ale w su 
mie Walne Zgromadzenie nie przy= 
niosło tego rozładowania naprężo- 
nej atmosfery, którego się spodzie- 
wano. 

Wszystko właściwie pozostało po 
staremu. Z małymi wyjątkami ster 
władzy dzierżą w swoich rękach ci 
sami ludzie z których pracy nje bar 
dzo był zadowolony cały polski 
światek pięściarski, 


ATURALNIE poświęcono sze 
reg ofiar, kilku ludzi nie 
znalazło miejsca w nowym 

zarządzie. W skład tego nowego za 

rządu nie wszedł sekretarz Szer- 

"bert, nie ma także tak niefortun- 

nego w r.b. kapitana sportowego p. 

Suszczyńskiego. Ofiary, być muszą 


qi ofiary się znalazły, 
Ale czy zmienia to właściwie po- 


 Gtać rzeczy, czy zmiany tak mini- 


malne wpłyną na zmianę polityki 


PZB. Bardzo wątpimy. Ludzie no- 


wi, ludzie którzy obecnie weszli w 
skład zarządu reprezentują te sa- 
me prądy, mają do niektórych 
spraw ten sam sentyment, czy też 
te same uprzedzenia. 
ARSZAWA zgłosiła nagły 
wniosek w którym domagała 


się, aby w skład zarządu 
wchodzili trzej członkowie spoza- 
Poznania, — Walne Zgromadzenie 


| nagłość wniosku w głosowaniu ja- 
 wnym uznało. 


Kiedy przystąpiono 
do głosowania tajnego nad wnios- 
kiem Warszawy wniosek wigkszo- 
ścią głosów... przepadł. 


W ramach Święta ' Sportu 


Śląskiego, młodzież Śląska demonstrowała 
swoja tężyzne fizyczną. 


Wynika więc z tego że większości 
okręgów w Polsce najwidoczniej 
nie zależy na tym, aby mieli swo- 
ich reprezentantów w PZB: Nie u- 
wierzymy w to jednak nigdy, aby 
taki Śląsk, Warszawa, Łódź, Pomo 
rze, czy Wybrzeże nie chciało 
współpracować w- ramach zarządu 
PZB. 


JEDNAK tak sie stalo. 
Gdzie szukać powodów tego. 
Wtajemniczeni twierdzą, że spra 
wa miała się w sposób następujący. 
Przeciwko  wnioskowi Warszawy 
głosowały podobno obok Poznania, 
także Łódź i szereg pomniejszych 
okręgów, które razem potrafiły 
skupić w swoich rękach większość 
głosów. 


Łodź miała ku temu powody, aby 
isé ma rękę dawnemu zarządowi, 


ODOBNO w razie przejścia 

wniosku miała być wytoczo- 

na sprawa Stasiaka i unie- 
ważnienia tegorocznych  drużyno- 
wych mistrzostw Polski, 

Zdołano jednak jakoś dojść do 
porozumienia. „Stary zarząd” PZP 
i Poznań sprawy tej nie poruszali, 
choć na pewno poruszyć ją należało 
a Łódź zawiązło . święte przymie- 
rze” z starym zarządem i poznania 
kami no i wszystko było w porząd 
ku. 

Wiele pięknie snutych projektów 
przepadło przez to. Szereg okręgów 
spodziewało się, że przynajmniej 
stanowisko kapitana sportowego 
obsadzone będzie przez kogoś spo- 
za Poznania. W kuluarach. wysuwa 
no nawet kandydatury pp. Predow 
skiego (Vřarszawa), Zapłatki i Sa- 
dłowskiego Śląsk). 


OTEL kapitana obsadzo- 
ny został przez  przed- 
stawiciela Poznania p. 
Derdę, do którego -wziąwszy 
jego długoletnie doświadczenie 
nie mamy powodów nie mieć. 


| miasta Szezecina 
kolarski, gdzie nastąpi zakończenie 


POLSKICH PIĘŚCIARZY 


zaufania. Byleby tylko nie 
wkroczył znów na drogę swojego 
poprzednika i nie uznawał, że to co 
poznańskie to najlepsze. 

Nie chcemy przesądzać z góry, że 
nowy zarząd będzie kontynuował 
starą politykę, bylibyśmy bardzo 
zadowoleni a z nami całą Sporto- 
wa Polska gdyby w PZB  powiał 
nowy duch, gdybyśmy mogli za rok 
pisać w samych superlatywach U 
pracy PZB, 


ESZCZE jedno na koniec. 
Duże niezadowolenie wywo- 
łała sprawa rozdziału oznak 
honorowych PZB. Jak wiadomo sta 
tutowo może być oznaczonych 
trzech działaczy. W rb. oznaczona 
ich siedmiu, Ale nie w tym rzecz, 


O tym kto ma być oznaczony de- 
cyduje na wniosek Zarządu Walne 
Zgromadzenie, a nie zarząd. 

„a głosowania na zebraniu nie 
dzielnym nie było. 


Żeńska reprezentacja Polski w lekkoatletyce, która tak dzielnie spisa 
ła się w ub. niedzielę wyrównując z Czeszkami 48:41. 


Czechosłowacja - Holandia 2:1 (1:0). 


Amsterdam. Na stadionie w 
Amsterdamie w  obeeności 50 
tys. widzów odbyło się w niedzie 
le spotkanie reprezentacyj olim- 
pijskkich Czechosłowacji i Holan- 
dii. Spotkanie to po bardzo ży- 


inz. 


walczą kolarze o tytuł 
mistrza Polski na szosie 


WARSZAWA, W najbliższą nie- 
dzielę zostanie rozegrana najwięk- 
sza walka kolarska o zaszczytny 
tytuł szosowego mistrza Polski. 


W ROKU 1947 


Do rywalizacji staną jak zwykle 
najwybitniejsi szosowcy, pretenden 
ci do zdobycia czerwonej koszulki 
z białym orłem, W tym roku na 
starcie zabraknie jedynie obrońcy 
tytułu Jana Kluja z poznańskiego 
KKS-u, który wskutek złamania 
obojczyka startować nie będzie. 


Wyścig szosowy na dystansie oko 
ło 200 klm, wymagać będzie od ko- 
lerzy dużej wytrzymałości i siły. 
— Wybadł jednak po przygotowaw 
czym obozie kolarskim, po mistrzo 
stwach okręgowych i szeregu wy- 
ścigów eliminacyjnych. — Kolarze 
więc są do niego odpowiednio przy 
sotowani. 


Wyścig odbędzie się na trasie Ko 
łobrzeg — Trzebiatów — Gryfice 
Płoty Reskogród — Lobez, 
gdzie znajdować się będzie punkt 
odżywczy i dalej pójdzie przez 
Węgrzyn Starogard — Dąb— 
most pontonowy — dalej przejście 
pieszọ przez prowizoryczny most 
| kolejowy — a następnie ulicami 
na miejski tor 


|| wyścigu. 


| 


Wielkə ta impreza ‘kolarska odbę | 
dzie się 28 czerwca w dniu Święta 


FR. SZYMCZYK 


wiołowej i interesującej grze za- 


kończyło się nieznacznym zwy- 
cięstwem Czechów 2:1 (1:0). dla 
których bramki zdobyli Kubala 


i Danko, zaś dla Holendrów bram 
kę zdobył Roozen. 


r 


morza, Dla kolarstwa, biorącego 
zawsze żywy udział we wszystkich 
manifestacjach stwierdzających go 
rącą miłość do morza, będzie na- 
wiązaniem do tradycyjnego kiedyś 
kilkuetapowego wyścigu z Warsza- 
wy do jedynego niegdyś portu 
polskiego — Gdyni, 


Kto zwycięży? 


Odpowiedź bardzo trudna. Dy- 
stans 200 klm wymaga długiego i 
stanowczego przygotowania. Naj- 
większe więc szanse będą mieli. 
kolarze mający za sobą obóz kolar 
ski a więc: Pietraszewski Ł., Napie 
rała, Gabrych, Siemiński i Kapiak 
J. 

Opierając się na czasach jaki o- 
siągnęli poznańczycy i wrocławia- 
nie w mistrzostwie województwa — 
z szansami powinien pojechać 
Wydarkiewicz i Janik, — Również 
do głosu będą chcieli dojść, bez 


„szczęścia dotąd „w mistrzostwach 


jeżdżący Rzeźnicki i ŚRRPRE, Wi- 
śniewski. 


Nie jest wykluczone, że i mło- 
dzież będzie chciała coś w tej 
sprawie powiedzieć. 


Wyścig być może rozegrany zo- 
stanie na siłę, -Wzrosną wtedy 
szanse takich kolarzy jak Pietra- 
szewski, Napierała, Wójcik czy Ga 
brych. 


W wyścigu na szybkość najwięk 
sze szanse mieć będzie Wiśniewski, 


przegrał w Łodzi 
ZE-ZRYWEM 


ŁÓDŹ (tel) W UB, WTOREK ROZEGRANY ZOSTAŁ W ŁO- 
DZI MECZ BOKSERSKI POMIĘDZY DRUŻYNOWYM MISTRZEM 


SŁOWACJI W BOKSIE — BATOVANY I 


ŁÓDZKIM  ZRYWEM, 


BATOVANY BYŁ W SOBOTĘ GOŚCIEM WARSZAWSKICH 


. BUDOWLANYCH REMISUJĄC W STOSUNKU 7:7, 


W ŁODZI 


SŁOWACY PRZEGRALI 7:9 ACZKOLWIEK OBIEKTYWNIE PRZY- 
ZNAĆ TRZEBA, ŻE WYNIK 8:8 NIE KRZYWDZIŁBY TEŻ ŁO- 


DZIAN. 


Zryw wystąpił w składzie wzmo 
cnionym  Krawczykiem w wadze 
lekkiej z Zrywu świętochłowickie 
go Óraz Jaskułą w wadze 
kiej. 

Z zawodników tych jedynie Ja 
skuła zdobył dwa punkty. Kraw- 
czyk zawiódł i w walce z Vulga- 
nem przegrał bezapelacyjnie bę- 


dąc w pierwszej rundzie bliskim 


Z pięściarzy Zrywu najlepiej 
wypadł Wożźniakiewicz w wadze 
piórkowej, który wygrał w spo- 
sób nie podlegający dyskusji z 
mistrzem Czechosłowacji Strbą. 

W ósemce  Baiovany podobał 
się Zachara w wadze koguciej, 
który wprawdzie z Czarneckim 
walczył tylko jedną całą rundę 
ale w okresie tym zademonstro- 
wał boks w najlepszym wydaniu. 
Torma walcząc z Taborkiem nie 
wysilał się zbytnio i oszczędzał 
wyraźnie przeciwnika i tym nale- 
ży tłumaczyć fakt. że nie wygrał 


> APN ET 


który zdaje się jest w bojowej kon 
dycji oraz Rzeżnicki — outsidera- 
mi jadącymi jednak nie bez szans, 
będą również: Wrzesiński, Mich, 
Wojciechowski, Czyż i Olszewski. 

Zdobywcami tytułu mistrza Pol- 
ski po wojnie byli: 1945 ROK 1) 
Wiśniewski Zyg. KSBOS Warsza- 
wa; 2) Wójcik W. — ZZR „Orzeł”; 
Warszawy; 3) Kluj J. KKS Poznań 

W 1946 R. 1) Kluj J. KKS Poznań 
2) Rzeźnicki M. Sp. KI. Pocz. War- 
szawa; 3) Gabrych KKC i M. Kra- 
ków. 


Cieza 


eem. r —— 


on swej walki przez k. o. Podo- - 
bnie jak i w Warszawie nonsza* 
lancki sposób zachowania się na 
ringu Węgro-Słowaka nie zdobył 
mu sympatii publiczności. 


JĘDRZEJOWSKA 
WYELIMINOWANA 
W WIMBLEDONIE 


Londyn. W środę odbył się w 
Wimbledonie szereg gier podwój- 
nych mieszanych i kilka spotkań 


w grze pojedynczej pań. 

- Największą niespodzianką trzecie 
go dnia mistrzostw było wyelimino 
wanie rozstawionej w grze podwój 
nej pary amerykańskiej T. Brown. 
B. Patty (USA). Amerykanie prze 
grali z parą Mottram (Anglia), 
Sidwell (Australia) 2:6, 6:2, 5:7, 6'4, 
4:6. Spotkaniu powyższemu przyglą 
dała się królowa Maria. 

W środę wyeliminowana została 
także masza jedyna tenisistka Jad- 
wiga Jędrzejowska. Jędrzejowska 
grała z Angielką Hilton 4:6, 7:9. 
Jędrzejewska jedynie w drugin 
secie potrafiła nawiązać równorzęd 
ną walkę. Niestety bardziej obezna 
na z tajnikami gry na kortach tra 
wiastych Angielka potrafiła uzys- 
kać wynik korzystny dla siebie. 
Panna Jadzia grała na ogół bardzo 
słabo. 

Pozostałe spotkania w grze pod- 
wójnej dały następujące wyniki: 
HRammilton — Summers 6:0. €:0, 
Harth — Hallfrot 6:0. 7:5, Todd — 
Ellis (obecne nazwisko sławnej te 
nisistki chilijskiej Anity Lizany 
6:3, 6:2). 

Wszystkie rozstawione zawodnicz 
tki zdołały się przedostać już do 
1/32 finału. 

LONDYN. W drugim dniu turnie 
ju w Wimbledonie z reprezentan- 
tów Polski wyeliminowany ostał 
Hebda przegrywajac 7 Anglikiem 
Listerem 6:1, 3:6, 3:6, 2:6. 

Skonecki pokonał Finkelkrauta 
(Palestyna) 6:0, 6:4, 6:3. 

W „konkurencji pań Jędrzejowska 
wrverała z Angielką Knight 5:3, 6.2 

Tłoczyński spotkał się z bratem 
znanej tenisistki rumuńskiej Waea 
leny Rurac i przegrał po .ciężkiej 
pięciosetowej walce .5:7. 6:3, 5:7. 
6:4, 4:6 a Spychała zadowolić się 
mus'ał zdobyciem 6-ciu semsw w 
spotkaniu z Jackiem Kramerem 


ję — - drzegsywajac 2: 6. p :8 2:6 


Reprzentacyjna drużyna czeska 


20. VII. kolej na Rum 


Poznajmy 


naszego 


najbliższego 


W 


Katowice. Najbliższym przeciwnikiem piłkarskiej repr. Pol- 


ski będzie Rumunia, 


Przed wojną z krajem tym łączyły nas 


ożywione kontakty 


sportowe, Odbyło gię szereg spotkań międzynarodowych, w któ- 
rych walczyliśmy ze zmiennym szczęściem, — Po wojnie z roz- 
maitych powodów kontakty te całkowicie osłabły. 

Jedyny raz tylko mieliśmy okazję oglądać rumuńskich pił- 
karzy w roku ub, gdy w Łodzi i Warszawie gościłą drużyna C. 


F. R. Bukareszt, Na podstawie gry tego zespołu 


trudno sobie 


wyrobić pojęcie o stanie i sile piłkarstwa rumuńskiego. 


W ub. niedzielę reprezentacyjna jedenastka 


grała spotkanie z repr. Jugosławii przegrywając 3:1. — I ten wy- 
nik także nie wiele jednak mówi. Jugosławia należy do potęg eu- 
ropejskich į piłkarze jugosłowiańscy bili już zespoły wyżej noto- 
wane jak Rumunia, — W każdym bądź razie niska porażka! Ru- 
munów świadczy, o tym, że nasz przyszły przeciwnik gra w pił- 
kę nieźle ; powinien być dla naszej jedenastki partnerem co naj- 


mniej równorzędnym. 


Ponieważ od meczu tego dzieli nas jedynie 


kilkanaście dni 


więc pozwolimy sobie zapoznać naszych czytelników z aktualną 
sytuacją w piłkarstwie rumuńskim. Przyczynić się to może do 
bliższego poznania drugiego naszego po wojnie przeciwnika w 


meczu międzypaństwowym. 


„Bukareszt, Po wojnie sytuacja 
v piłkarstwie rumuńskim znacz- 
tie się zmieniła. 

W roku ub. w szczegółowym 
rtykule podawaliśmy syntezę za- 
sadniczych zmian jakie zaszły u 
naszego stałego przedwojennego 
partnera, 
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2i, 28 129 VI. bl. 


W POZNANIU FINAŁY 
; 42 MISTRZOSTW POLSKI 
W SZGZYPIORNIAKU 


KRAKÓW. Terminarz finało- 
wych rozgrywek .o Mistrzostwo 
Polski w szczypiórniaku drużyn 
męskich, które odbęda się w 
dniach 2% do 29 bm, w Pozna- 
niu przedstawia się następują- 
CO: 
PIĄTEK 27 bm.: godz. 18: 
AKS (Chorzów) — Pogoń (Kato- 
wice). Sędzia p. Czmoch Cz. 

godz. 19: KKS (Poznań) 
Warta (Poznań). Sędzia p. Moch 
nacki M. 

SOBOTA 28 bm, godz. 18: 
Warta (Poznań) AKS (Cho- 
rzów). Sędzia p. Czmoch. 

godz. 19: KKS (Poznań) — Po 
goń (Katowice). Sędzia p. Moch- 
nacki. 

NIEDZIELA 29 bm, godz, 17: 


Warta — Pogoń. Sędzia p. 
Czmoch. 
godz. 18: AKS — KKS, Sędzia 


p. Mochnacki. 

Zawody odbędą się na boisku 
Warty przy ul. Rolnej. Delega- 
tem PZPR będzie p. Szeremeta 
Witold, kapitan związkowy 
szczypiórniaka. Drużyny przy- 
jeżdżające do Poznania zostaną 
zakwaterowane w Domu OM 
TUR przy ul. Łukaszewicza 40. 


Pamiętamy, że przed wojną 
główną rolę odgrywały w piłkar- 
stwie rumuńskim kluby jak Ju- 
ventus Bukareszt, Unirea Trico- 
lore i Risensia, Obecnie sytuacja 
zmieniła się poważnie Czołowe 
niegdyś kluby z.wielu względów 
straciły swoją dominującą po- 
zycję, Do głosu doszły nowe ze- 
społy. Wpłynęło to bez wątpienia 
na szybkie odrodzenie się piłkar- 
stwa rumuńskiego. Wielu mło- 
dych graczy, o których nic się 
przed tym nie: słyszało, zajmuje 
teraz stałe pozycje w drużynie 
narodowej, 

Znana przed wojną drużyna 
Rispensia, która w latach 1933 do 
1937 uważana była za najlepszą 
drużyną rumuńską walczy ebec- 
nie w A-klasie. Inne znane przed 
wojenne kluby jak Venus Uni- 
rea Tricolor biorą udział w roz- 
grywkach ligi okręgowej. Jedy- 
nie dwa kluby budapeszteńskie 
zachowały sobie swą tradycję a 
mianowicie CFR (dawniejszy Ra- 
pid) i Juventus, 

Do tych dwóch drużyn czoło- 
wych przybyły jeszcze nowopow- 
stałe kluby jak FTA z Aradu, Cio 
eunal į Carmen z Bukaresztu, Li- 
berta i CFR z Temeszwaru. 

Na czele tabeli ligowej znajdu- 
je się obecnie ITA prowadząc 
różnicą siedmiu punktów. O dru- 


Rumunii roze-. 


4 


`i 


unie 


przeciwnika 


piłce noznej 


gie miejsce w tabeli walczy aż 
siedem drużyn pomiędzy którymi 
jest tylko niewielka różnica pun- 
któw bo trzech, Do drużyn tych 
należą Juventus Bukareszt, CFR 
Bukareszt, Universitatea, Ciocu- 
nal Bukareszt, CFR Temeszvat, 
Ferra i Carmen Bukareszt. 

"Liga rumuńska liczy obecnie 14 
drużyn, przy czym corocznie li- 
gę opuszczają cztery drużyny. W 
tym roku na pewno ligę opuszczą 
FC Craiva į FC Prachova. Do 
tej dwójki dojdą jeszcze dalsze 
dwie drużyny z trójki FC Otelul 
(klub hutników) Dermagant z 
Targa Muresz į FC Jiul (drużyna 
górników). Największe nadzieje 
na utrzymanie się w lidze po 19 
rundzie rozgrywek posiada FC 
Jiul. 

Walka tych drużyn o utrzyma- 
nie się w lidze jest o wiele wię- 
cej ciekawa aniżeli spotkania 
„czołówki* gdzie ITA Arad jak 
już zaznaczyliśmy prowadzi zu- 
pełnie pewnie. 

W Rumunii obserwujemy tę sa- 
mą sytuację co prawie we wszyst 
kich rozgrywkach ligowych w 
państwach środkowej Europy. 
Wszędzie istnieje drużyna pre- 
tendująca z góry do tytułu mi- 
strza, która w rozgrywkach ligo- 
wych prowadzi różnicą kilku pun 
któw. Tak na przykład w Czecho 
słowacji jest nią Slavia, na Wę- 
grzech Ujpest, w Jugosławii Par- 
tyzant w Rumunii ITA itd, 

Jest to objawem że sport w 
tych państwach cierpi jeszcze 
wskutek następstw wojny. W nor 
malnych bowiem czasach wałka 
o pierwsze miejsce była z reguły 
bardzo zażarta i wyrównana aż 
do ostatniej rundy rozgrywek. 

Piłkarstwo rumuńskie jak rów- 
nież i inne gałęzie sportu są OT- 
ganizowane w oparciu o związki 
zawodowe. Duże przedsiębiorstwa 
przemysłowe posiadają swe kiu- 
by które walczą w najrozmajt- 
szych mistrzostwach.  Przedsię- 
biorstwa finansują kluby sporto- 
we i dlatego stosunkowo łatwo 
sport w demokratycznej Rumu- 
nii staje sie sportem mas. Z sie- 
dmiuset klubów sportowych naj- 
mniej 80 proc. to kluby fabrycz- 
ne. 


Najlepszy klub rumuńskiej ligi 
ITA jest klubem wicęlkiej fabry- 
ki włókienniczej. CFR z Buka- 
resztu i Temeszvaru są klubami 
kolejawymi. Juventus jest klu- 
bem robotników i urzędników 
wielkiego koncernu naftowego. 

Wszystkie rumuńskie drużyny 
ligowe grają systemem WM za 
wyjątkiem przyszłego mistrza 
ITA który większy nacisk kładzie 
na intuicję graczy improwizację 
oraz szybkość. 


ZMIERZCH DAWNYCH „ASÓW 
PUNKTACJA 5, 
motocykl. mistrzostw Polski 


w kategorii raidowej 


Warszawa. Po raidzie „Szla- | wa) — 4 pkt. 3. Zon J. (BKM 


kiem Beskidów” w punktacii mo 
tocyklowych mistrzostw Polskt 
na rok 1947 w kat. raidowej na- 
stąpiły niespodziewane zmiany: 
Na czołowych miejscach umlaso- 
wali się w większości wypadków 
nieznani dotychczas zawodnicy 
Ślaska i Zagłębia. 

Klasa do 130 ccm. 1—-2) Kiencz 
kiewicz (£MZD Sosnowiec) i Kli- 
munż (BKM Bielsko) po 4 pkt., 
3—4 Branny (Piast Cieszyn) 1 
Nowodworski (KKS Poznań) po 
2 pkt. 5. Trukan B. (WKS Le: 
sig Warszawa) — 1 pkt. 

Klasa do 250 ccm.: 1. Ropa St. 
(BKM Bielsko) — 6 pkt., 2. Wa 
chowicz Z. (WKS Legia Warsza- 
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Kraków wyloni dopiero 
MISTRZA KLASY A 


Wieczysta (Kraków) groźn ym rywalem Tarnovii 


Kraków. (tel). Rozgrywki eli- 
minacyjne, które mają wyłonić 
mistrza klasy A, dobiegły już 
do półmetka. Wieczysta (Kra- 
ków) po dwóch wygranych spot 
kaniach z Dąbskim 6:2 i 3:2 pro 
wadzi w tabeli przed Tarnovią, 
D a ai 


PIŁKARZE I KOSZYKARZE 
CZEŚCY NA JUBILEUSZU KRA- 
KOWSKIEJ OLSZY 


Kraków (tel) W dniach 27 — 29 
bm. Klub Sportowy Związku Za- 
wodowego Kolejarzy „Olsza” w 
Krakowie obchodzić będzie jubi- 
leusz 25-lecia istnienia. W ramach 
uroczystości jubileuszowych, nad 
którymi protektorat objął min. ko- 
munikacji inż. Rabanowski, odbe- 
dzie się szereg imprez sportowych 
z udziałem czeskiej drużyny „Że- 
lezne Żary”, YMCA (Gdańsk), Cra 
covii, Krakusa, Jubilatki Olszy, 
Społem i Wisły. 

W piątek rozpoczyna się turniej 
siatkówki i <koszykówki, w sobotę 
dalszy ciąg turnieju oraz zawody 
tenisowe i piłkarskie z udziałem 
wszystkich wymienionych drużyn. 

W niedzielę odbędą się główne 
uroczystości jubileuszowe, które wy 
pełnią cały dzień. 


ZRYW - BATOVANY 9:7 


Woźniakiewicz zwyciężył Słotę 


Dokończenie ze str. 1-8i 


Wyniki techniczne meczu: 

W wadze muszej:  Gomulak 
(Zryw) pokonał zdecydowanie na 
punkty słabego Schera (Bat). Po. 
cząwszy od drugiej rundy Słowak 
ograniczał się tylko do detensywy 
starając się za' wszelką 'cenę uni- 


Pro T SSP PHISTHHF11391300000: 


TRERER-RYPR 


OTYŻE! 


trenuje AKS Niwkę 
OSTATNI AKORD 
zagłębiowskiej kl.A 


Będzin (Rad) 4 mecze o "mistrzo- 
stwo zagłębiowskięj kl. A w nie- 
dzielę 29 bm. zakończą tegorocz- 
ne rozgrywki o tytuł mistrza Za- 
głębia 1 prawo reprezentowania 
tego okręgu w jesiennej batalii o 
wejście do ligi, 1 

Oczywiście, że mecze te nie bę 
dą miały żadnego wpływu na ty» 
tuł mistrza 'okręgu, Jedynie spot- 
kanie w Sosnowcu RKS Czarni 
Sosnowiec — Cyklon. 

Rogoźnik w razie zwycięstwa 
Czarnych zapewni im drugie miej 
sce w tabeli rozgrywek. — Re- 
szta spotkań to formalność j kwe 
stia ew. utrzymania się w klasie 
A ZOZPN, 

Pełny rozkład jazdy w niedzielę 
przedstawia się następująco: 

w Sosnowcu: CZARNI — RKS 
Cyklon (Cykloń ma już zapewnio 
ną relegację do klasy B) 

w Będzinie: RKS Będzin gościć 
będzie drugiego kandydata 
spadku RKS Grodziec, który w ra 


„trenuje 


do. 


zie zwycięstwa (co wydaje się jed 
nak b, problematyczne) może jesz 
cze uratować się od degradacji. 

w Dąbrowie Górniczej miejsco- 
we Zagłębie gra z zagrożonym 
spadkem AKS-em ,z Niwki. AKS 
od kilku tygodni jakiś 
trener ~ hypnotyzer i czarodziej 
w jednej osobie — niejaki p An: 
drzej HOLM, który twierdzi, że 
AKS wygra w wysokim nawet sto 
sunku, Uczy on podobno piłkarzy 
z Niwki jakichś systemów niezna 
nych dotychczas w footbalu, któ 
re sprawiają cuda, Do Dąbrowy 
warto więc w niedzielę naprawdę 
pojechać i przekonać się naocznie 
o obecnej formie AKS-u. 

W  Milowicach wreszcie RKS 
Płomień gościć będzie mistrza 0- 
kręgu. Sarmację Będzin. Jak się 
dowiadujemy Sarmacja wysyła 
jednak do Milowic swą drugą dru 
żynę oszczędzając 
rozgrywek 0 wejście do ligi. 


pierwszą do : 


knąć porażki przez k, 0, co SIĘ 
mu zresztą udało. 

W wadze koguciej Czarnecki 
(Zryw), który w przede dniu -wal- 
ki strenówał jeszcze 3 kg wypadł 
w walce z Zacharą bardzo bla- 
do. Już w pierwszej minucie Sło- 
wak rozciął Polakowi brew i od 
tej chwili walka przemieniła sią 
w masakrę łodzianina. 

W drugiej rundzie Czarnecki 
przystąpił do dalszej walki zupeł- 
nie oblepiony plastrami które je- 
dnak Zachara mu wkrótce pozry- 
wał. Dalsze „jatki przerwał sędzia 
ringowy p. Neuding. Na podstawie 
przebiegu walki do momentu jej 
przerwania sędziowie  punktowi 
przyznali zwycięstwo na punkty. 
Zacharze, 

W wadze piórkowej  Woźniakie- 
wicz miał za przeciwnika Strbę. 
Słowak stanął do walki z ogromnym 
sińcem pod lewym okiem — pa- 
miątką ze spotkania z Czortkiem. 
Przez dwie rundy walka była na- 


ogół wyrównana z minimalną prze, 


wagą łodzianina w drugim starciu. 
W trzeciej rundzie Wożniakiewicz 
przystąpił do gneralnej ofensywy 
— zasypał Strbę gradem ciosów i 
rozstrzygnął walkę zdecydowanie 
na swóją korzyść. x 

W wadze lekkiej: Krawczyk 
(Zryw) przegrał wysoko ną pkt. z 
"Jolganem (Batovany). Fod koniec 
pierwszej rundy Ślązak znajdował 


się o krok od k.o. Po drugiej run- 
dzie w której również niepodzielnie 
panował Słowak — w trzecim star 
ciu Krawczyk przyszedł do siebie 
i uzyskał nawet lekką przewagę 
nad wycżzerpanym tempem przeciw 
nikiem, 

W wadze półśredniej Pietrasik 
(Zryw) zremisował z Michalikiem 
(Batovany), Obydwaj zawodnicy po 
za silnymi ciosami z obydwu rąk 
nie zaimponowali niczym i wyka- 
zali duże braki techniczne. 

W wadze średniej Taborek Zryw 
przegrał wysoko na pkt, z Tormą 
(Batovany) po walce w której Sło- 
wakowi wybitnie nie zależało na 
zakończeniu jej przed czasem, 

W wadze półciężkiej sędziowie 
przyznali niezbyt trafiające do prze 
konania publiczności zwycięstwo 
Urzędowiczowi (Zryw) nad Bala- 
szem (Batovany). Być może że o 
wyniku: zadecydowało ostrzeżenie, 
które Słowak otrzymał w drugiej 
rundzie. Obydwaj pięściarze repre 
zentowali pbrymityw bokserski. 

W wadze ciężkiej. Wypożyczony 
Jaskuła zdobył dla Zrywu potrze- 


bne do zwyclęstwa dwa punkty 
wygrywając wysoko z Kurnavą 
(Batovany). 

W trzeciej rundzie Słowak był 


bliski k.o ale w momentach w któ- 
rych łodzianin mógł zadać decydu 
jący. cios szedł on do zwarcia. 

Walki w ringu prowadził kpt. 
Neuding, punktowali: Luban., Wróz 
Sieroszewski. 


Mecze, które zadecydują 


Czy Ruch bedzie z nów w lidze? 


RUCH GRA DZIŚ Z CONCOR- 
DIĄ W HAJDUKACH. 
Hajduki. Dziś tj. w czwartek 
odbędzie się w ramach finalo- 
wych rozgrywek o tytuł mistrza 
śląskiej kl. A rewanżowe spotka 
nie Ruch Wielkie Hajduki — 
Concordia Knurów W pierw- 

szym meczu Ruch wygrał 2:0. 
Mecz odbędzie się o godz, 18-ej 
na stadionie w Chorzowie Bato 


rym. W niedzielę 29 bm. Ruch 
gra na tym samym boisku z ZZK 
Katowice (również o godz. 18-ej) 
i w razie wygrania z Concordią 
mecz ten będzie miał decydujące 
znaczenie. Jeżeli Ruch pokona ko 
lejarzy zdobędzie mistrzowski ty- 
tuł i prawo reprezentowania Ślą 
ska w tegor. rozgrywkach o wej 
ście do ligi. 


której bezbramkowy wynik z 
Dąbskim, stanowił wielką sen- 
zację. K 
Obecnie do głosu znów docho 
dzi Tarnovia, mając dwa spot- 
kania u siebie, a trzecie w Kra 
kowie. Pewną jest rzeczą, 
dopiero w dniu 3 lipca Kraków 
wyłoni mistrza klasy A w spot 
kaniu, które rozegrane zostanie 
na boisku Wisły pomiędzy Tar 
novią a Wieczystą. Ta, ostatnia 
po dwóch zwycięstwach nad 
Dąbskim wyrosła na groźnego 
rywala Tarnovii. 
Białoczerwoni z Tarnowa 
muszą dać wszystko z siebie, 
aby wygrać wszystkie trzy spot 
kania. Nie wolno im się już 
potknąć, jak to miało miejsce 
z Dąbskim. Dzisiaj we czwartek 
gra Wieczysta w Tarnowie, a 
w niedzielę — Dąbski. 
pa RUE BE PZA 
W KRAKOWIE GRAJĄ 
O PUCHAR 


„ Kraków. (tel). W niedzielę 
rozpoczęły się rozgrywki o pu- 
chąr KOZPN-u. Wyniki były 
następujące: Garbarnia Ib — 
Zwierzyniecki 2:1 (0:1), Olsza— 
Dębnieki 4:3 (1:1), 
Juvenia 9:0 (3:0), Bronowianka 
—Prądnicki 7:0 (5:0), Grzego- 
rzecki—Milicyjny 3:0 (1:0). 


BEZ BIAŁASA. GENDERY 
I KAZMIERCZAKA 
GRA WARTA I KKS. ` 


Poznań. Obydwie drużyny poznań 
skie KKS i Warta wyjeżdżają na 
niedzielne spotkania o wejście do 
ekstraklasy w  osłakionych skła- 
dach. 

Kolejarze jadą do Warszawy bez 
swego najlepszego napastnika Bia- 
łasa, który po niedzielnym meczu 
towarzyskim z Wartą ma złamaną 
nogę i prawdopodobnie już w roku 
bież. nie wystąpi na boisku. 

Wartą wyjeżdża do Łodzi na mecz 
z ŁKS-em nie tylko bez Kazmier- 
czaką ale i bez Gendery, który w 
dalszym ciągu ma kolano w gipsie. 

% W dniach 28 29, 30. VI. -na 
pływalni w Sołaczu odbędą się mi 
strzostwa pływackie Poznania w 
klasie II! 


że. 


Nadwiślan— « 
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Bielsko) — 2 pkt, 4—5. Bożek 
(SM Chełmek) | Gołębiowski Gro 
chów Warszawa)) po 1 pkt. 
Klasa do 350 ccm: 1—2 Brun 
St. (PKM Warszawa) i Fischer 
K. (BMK Bielsko) po 4 pkt., 3—4. 
Breguła J. (WKS Motor — Sie- 
mianowice) i Liwiński J, (WKS 
Legia Warszawa) no 2 pkt., 5—%6. 
Brun K. (PKM Warszawa) i Mis- 
kowicz (BKM Bielsko) po 1 pkt. 
Klasa penad 350 ccm: 1—2 Ger 
gul (Polonia Bytom) i Kwiatkow- 
Ski A. (AZS Gliwice) bo 4 pkt, 
3—4. Tarnawa W. (BKM Bielsko) * 
i Zymirski A, (OM TUR „Okęcie” 
Warszawa) po 2 pkt.. 5—6. Mig- 
dacz St. i Temiczek R. (obaj 
BKM Bielsko) po 1 pkt. 
Motocykle z przyczepkami: 1—2 
Kamiński (Grochów Warszawa) 
i Paluch J. (Polonia Bytom) po 4 
pkt., 3—4. Chmielewski Cz.(WKS 
Legia) i Potajałło T. (OM TUR 
„Okęcie”) po 2 pkt. 
Rozpoczynający sie w dniu ju- 
trzejszym wielki raid „Przez 
Warmie ji Mazury” org. przez 
WKS Legia — Warszawa. a zali- 
czony do mistrzostw Polski w kl. 
I poczynić może w tej tabeli de- 
cydujace zmiany, Raid WKS Le- 
gia trwać będzie trzy dni i koń- 
czy się w Szczecinie, (włp.) 


LKM 'LESZNO NA CZELE 
MISTRZ. MOTOCYKLOWYCH 
NA ŻUŻLU 


Warszawa. Wyścig na torze żużlo= 
wym w Gdyni wyjaśnił już sytu- 
ację w motocyklowych  mistrzos= 
twach Polski na torze żużlowym w 
klasie do 130 i do 250 cem. Na czo 
ło wysunęli się motocykliści LKM 
Leszno i prowadzą z zapasem kil- 
ku punktów. Brun St. mimo nie- 
obecności w Gdyni (startował tego 
dnia w Bielsku) utrzymał swą prze 
wagę w kl. ponad 350 cem i prowa 
dzi z zapasem 4 pkt, 7 

PUNKTACJA klasa do 130 cem.: 
1) Dobrowolski. (LKM Leszno) 8 
pkt., 2( Jankowski J. (Pog. Katowi 
ce- 4 pkt., 3 — 5 Henneck J. (Pog. 
Katowice), Smoczyk (LKM Leszno) 
i Woźniak (LKM Leszno) po 2 pkt., 
6 — 7 Henneck H. (Pog. Katowi- 
ce) i Ostojski (SSM Gdynia) po 1 
pkt. 


Klasa do 250 cem.: 1) SŚmoczyk 
(LKM Leszno), 6 pkt., 2 — 3 Rut- 
kiewicz (LKM Leszno) i Schilfner 
(PKS Gliwice) po 4 pkt, 4 — 5 Bziu 
ra P. (RKM Rybnik) i Mucha Z. 
(DKS Łódź) po 2 pkt. 

Klasa do 350 ccm.: 1 — 4 Brun 
St. (PKM Warszawa),  Pawłyszcze 
(MKS Sopot), Sanecznik (RKM 


Rybnik) i Więcek (DKS Łódź) po 4 
pkt, 5 — 6 Nowacki M. (Motoklub 
Rawicz) i Kamrocki (MKS Sopot) 
po 2 pkt. 7) Rybka B. (RKM Ryb- 
nik) 1 pkt. 

Klasa ponad 350 cem.: 1) Brun St. 
(PKM Warszawa), 8 pkt., 2) Pa- 
włyszcze (MKS Sopot), 4 pkt. 3) 
Wrożyfńiski (DKS Łódź), 3 pkt., 4-5) 
Nowacki M. (Motoklub Rawicz) i 
Pierchała E. (RKM Rybnik) po 2 
pkt., 6-7) Krakowiak (DKS Łódź) i 
Szymański (GKM Gdańsk) po 1 
pkt. 


KS LWOWIANKA Opole — A. 
K. S. Mikołów 4:1 (2:1) 
Opole (WS; Rewanżowe zawody 
tych drużyn zakończyły się zwy- 
cięstwem gospodarzy, którzy oka 
zali się drużyną lepszą w drugiej 
połowie. Do przerwy gra była 
równorzędna. Mecz odbył się na 
ciężkim boisku, gdyż przed .me- 

czem padał silny deszcz. 


Napierała-Kudert 
WYGRYWAJĄ 


wyscig amerykański 
na torze helenowskim 


ŁÓDŹ, (tel. wł.). Na wspania- 
tym torze kolarskim w Heleno- 
wie odbył się wyście kolarski 
tak zwany amerykański. na dy- 
stansie 100 km. 


W wyścigu tym udział wzięli 
najlepsi kolarze Warszawy i Ło 
dzi. W reprezentacji Warszawy 
między innymi startowali Ña- 
pierałą. Kudert. Kapiak. Siemiń 
ski. Bańsij i Bober. — Łódź na- 
tomiast, wystawiła reprezenta- 
cię z Bekiem i Pietraszewskim 
na czele. 

j * 


+ s 


Wyścig miał ciekawy prze- 
ħieg gdvż na pierwszych okrą- 
żeniach prowadzili łodzianie i 
przy pierwszych finiszach zwy: 


ciężali oni. Mniej więcej na po- 
łowie przebytej trasy para war 
szawska zaczęła dochodzić do 
głosu, Napierała z  Kudertem 
podyktowali dość ostre tempo 
i potrafili oderwać się od kola- 
rzy łódzkich. Tym razem zawod 
nikom Warszawy sprzyjało 
szczęście, gdyż na jednym z 0- 
statnich okrążeń nastąpiła ka- 
tastrofa i lodzianie musielj stra 
cić jedno okrążenie. 

Zwyciężyła para warszawska 


Nanierała—Kuderł w czasie 2 
godz 42 min. 27 sek.; 2) Bek, 
Pietraszewski o jedno  okrąże- 


nie. Na trzecim miejscu upłaso 
wała się mara łódzka Sałyga, 
LeSkiewicz, wreszcie na czwar- 
tym Kapiak, Siemiński, 
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| ..Naprężenie na rozgrywanych 
w niedzielę mistrzostwach szer- 
| mierczych pań doszło do zenitu, 
fody stanęły na planszy zeszłoro- 
czna mistrzyni Polski — Skupie- 
jniówna (Pogoń) Ii Nawrócka (AZS 
|warszawa) — dawniej też Pogoń 
katowice). 
| Tuż przed tym spotkaniem Sku 
pieniówna l Nawrocka miały po 
jednej porażce. Trzecią zawodni- 
cką © jednaj porażce była 
| strzempkówna Pogoń. 
| Wracając do spotkania Śkupie: 
|niówna — Nawrocka — manipu" 
| jacje ze śwłatłami, reflektorami, 
przeprowadzane na zlecenie sę- 
dziego W tym spotkaniu (które 
miało decydujące znaczenie) — 
wprowadziło już obie zawodnicz- 
fxi w stan dużego zdeńerwowania. 
Po krótkiej walce stan trafień 
|brzmiał 3:1 dla Skupienównej, 
| Po rozpoczęciu spotkania od no 
[wa — pada słowo „stój” wzywa- 
| jace do przerwania walki — sę- 
|dzia boczny twierdzi, że Skupie- 
|niówna trafiła Nawrocką, — Sę- 
| (dzia drugi boczny, który oślepio- 
|ny przez reflektor jak w większo 
|ści wypadków wstrzymał się od 
| wydania decyzji, Trafienie czwar- 


| ar 
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| Czołowa flor. P 


© W DNIACH OD 10 DO 12 LIP 
CA gościć będzie w Polsce mi- 
| s'rzowska drużyna pływacka Ru- 
| munii Istra, która rozegra u nas 5 
|zawodów pływackich. Pierwsze od 
| będą się w Krotoszynie zorganizo- 
| wane przez tamtejszą Astrę dnia 
| 13 lipca, drugie w Poznaniu dnia 
15 lipca, gdzie z Rumunami zmie- 
|rzy się reprezentacja Poznania, 
| trzecie zawody rozegrają Rumuni 
| dnia 17 lipca z Filmowcem w Ło- 
dzi, czwarte 20 lipca w Ostrowcu z 
KSZO, a wreszcie piąte i ostatnie 
w Bielsku z BBTS-em dnia 22 lip- 


kiej i Polonii Bytom nie będą mo 
gły skorzystać z przyjazdu Rumu- 
nów aby rozegrać z nimi zawody. 
Na przeszkodzie stoją rozgrywki 
waterpolowe o- mistrzostwo ligi, 
które odbędą się w dniach 9, 10, 
| 11 i 12 lipca oraz obóz kondycyjny 
| dla najlepszych pływaków Polski. 
| który się zaczyna już 1 lipta i 
trwa 3 tygodnie, 

| © DNIA 13 LIPCA odbędzie się 
| w Bydgoszczy bieg długodystanso- 
| wy „Wpław przez Bydgoszcz”. 

| © w SOBOTĘ, dnia 28 czerwca 
| odbędzie się w Szczecinie długody 
| stansowy bieg pływacki „Wpław 
| przez Szczecin”. 
| w biegu tym zawodnicy Sląska 
F prawdopodobnie udziału nie we- 
| zmą, gdyż przygotowują się do mi 
| strzosbw pływackich Śląska, które 
| odbędą się w dniach 5 — 6 lipca 

w Gliwicach. p $ 
O NA TERENIE BIELSKA pow 
stała nowa sekcja pływacka przy 
RKS „Lenko”. Sekcja ta po zała- 
| twieniu jeszcze kilku formalności 
| zostanie przyjęta w poczeń' człon- 
ków PZP. 

Q Z UWAGI NA TO, że na tere 
nie podokręgu kieleckiego powsta- 
ło kilka nowych klubów, zostanie 

| powołany do życia Okręg Kielecki. 
"| Q W ROZGRYWKACH WATER 
| POLOWYCH o mistrzostwo Śląska 

| klasy A padły nastepujace wyniki: 
| Pogoń II — Piast Gliwice 2:8 
| (0:5), Piast Gliwice — BBTS, 6:5 
| (6:2), BBTS — Pogoń II 5:0 (Wal- 
| kower), RRE a ZOK 


ca. 
Sekcje pływackie Pogoni katowie 


YTELNICY.| 


olski Strzępkówna (Pogoń Katowice) 


ĘDZIOWIE zadecydowali 
| o tytule mistrzowskim 


Od Red. Niezależnie od artykułu p. Franza o tegor, szermier- 

|-czych mistrzostwach Polski pań (b. pozytywnego) 

charaktetystyczny lst jednego % czytelników SPORT-u, który 04 
becny był na mistrzostwach i tak opisuje z nich swe wrażenia: 


podajemy b. 


te decydowało o wygraniu spot* 
kania į zdobyciu tytułu mistrzyni. 
Sędzia główny orzeka: bez wyni- 
kul : 

Skupieniówna, której na skutek 
i decyzji sędzlego główiiego wy- 
mkmnęło slę mistrzostwo jest wy- 
rażnie speszona i przegrywa. 

Podobna sytuacja miała zresztą 
miejsce wkrótce potem w walce 
drugiej zawodniczki Pogoni 
Strzempkówej, Podczas tej walki 
aż czterokrotnie sędzia główny 
nie zgodził się z orzeczeniem 88- 
dziów bocznych o dobrych trafie. 
niach Strzempkównej, To zadecy- 
dowałoy ostatecznie o tym, że ty" 
tut mistrzyni przypadł p. Nawro- 
ckiej, 

Zarówno  Strzempkówna jak i 
Skupieniówna były po tych wy- 


padkach b. zniechęcone | zmar- 
twione. 


Nie chcę wytknięciem błędów sę 

dziego głównego umniejszyć suk- 
cesu zawodniczki AZS-u, tym nie 
mniej jednak uważam, że powin- 
niśómy dążyć do rozwiązania pro- 
blemu sędziowania w szermierce 
tak, ażeby zawody dawały zado: 
wolenie i zawodnikom i publicz. 
ności. 


R M o TZ 


dy 


| 


|TAD. PACZKOWSKI | 


[ ANTONI FRANZ | 


ZO Z 


szermiercze rozegrane ubiegłej 
niedzieli w Katowicach jako mi- 
strzostwa Polsk; pań we fiórecie 
można by nazwać egzaminem 
sprawnoścj sportowej tak zawo” 
dniczek jak i sędziów | organizas 
torów. Egzamin przeszli wszyscy 
znakomicie,  „nawaliła” jedynie 
publlczność, która jak zwykle na 
imprezie szermierczej nie dopisała 
a było Co oglądać, _{ 

Zawody rozpoczęto w sobotę 21 
bm, w pięknie udekorowanej sali 
ośrodka WF I PW, Otwarcia za. 
wodów dokonał dyr. Olęcki wita: 
jąc w serdecznych słowach przy: 
byłe żawodniczki, Jako plerwszą 
konkurencję rozegrano spotkania 
drużynowe, 

Po bardzo ciekawych i emocjonu 
jących walkach I miejsce i tytuł 


drużyńowego mistrza Polski zdos' 


była drużyna AZ$.u  warsżaw" 
skiego w składzie Nawrocka, 
Szrejderowa, Dr. Serlni zwycięża 
jąc w decydującym spotkaniu dru 
żynę Pogoni katowickiej Skupie- 
niówną, Strzempkówną, Richard 
5:4, II miejsce druga drużyna 
AZS-u Markowska, Jezierska, Mą 
dralówna oraz IV miejsce drużyna 


Sokoła (Godzielińska,  Skirtińska, 
Niklówna). z 
Wyróżniły się  Skupieniówna, 


wygrywając wszystkie swoje wal 
ki (9 zwycięstw), Szrejderowa (8 
zw,), Serini i Markowską po 6 
zwycięstw. 

„Następnego dala zawodów 22 
bm. odbyły się mistrzostwa indy- 
widualne, Z 3 półfinałów do fina- 
łu zakwalifikowały się z I grupy: 
Skupieniówna, Markowska, Je- 
zierska, z II grupy: Szrejderowa, 


Nawrocka, Strzempkówna, Godzie 
lińska. 


Nie znalazły się w kean, 


‘Serini, Richard, braz “2 T gripy | 


jak Mondralówna, 
Warsczakówna, Wieczorkówna, 
Rogoyską i inne. Powodem bardzo 
wyrównany poziom no.. i tylko 
9 miejsc we finale (ktoś musiał 
wiąc odpaść). 

Jakkolwiek od początku elimi- 
nacji walki prowadzone były bar- 
dzo zażarcie, swój kulminacyjny 
punkt osiągnęły one w finale. Tu- 
tuł mistrzyni awans do grupy 0- 
limpijskiej były wystarczającym 
bodźcem by w ostatniej fazie za- 
wodów w finałach dać z siebie 
wszystko, == Można powiedzieć, 
że zawodniczki dwoiły się, wyda 
jąc cały zapas sił | ambicji wal. 
cząc z bezprzykładnym zaparciem 
o-każde trafienie. — Nie oczeki- 
wano „fuksów', pierwsza szóstka 
to poziom tak wyrównany, że każ 
da z nich przy odrobinie szczęś- 
cia mogła być pierwszą, może tyl 
ko większe opanowanie nerwowe 
i rutyna zrobiły swoje. 

Od początku prowadziła zdecy* 
dowanie Strzempkówna  (wygry- 
wając swoją pierwszą walkę z że 
szłoroczną mistrzynią  Skuplenió* 
wną), 

6 walk bez porażki stoczyła o= 
prócz Strzemkównej także Na* 
wrocka, — Szczęśliwą passę przer 
wała zawodniczce Pogoni katowi- 
ckiej. Markowska, która z walki 
na walkę poprawiała się į kto wie 
czy gdyby nie kontuzja nogi jaką 
odniosła pierwszego dnia mi- 
strzostw— nie powtórzyłaby wyni 
ku z 1939 r. 

Markowską pokonała Nawrocką 
ale ta ostatnia wygrała dwie wal- 
ki ze Skupieniówną 4:3 į Strzemp- 
kówną 4:2 i tym samym zdobyła 
tytuł mistrza Polski na r. 1947. 
zj Skupieniówna, 3) Markowska, 


, 4) Strzempkówna — wszystkie po 


6 zwycięstw — przy czym kolej- 
ność ustalono ma podstawie róż- 


ZEBRANIE PZB 
POD MIKROSKOPEM 
= DZIENNIKARZA 


© KAPITAN ZWIĄZKOWY 
PZB i referent wyszkoleniowy by» 
li przedmiotem majwiększych ata- 
ków ze strony delegatów poszcze 
gólnych OZB. O ile referent wy- 
szkolenia umiał wyjść obkonną 
ręką z tego „natarcia“ o tyle. ka- 
pitan związkowy został pobity na 
placu boju, 

Pociskiem, na który nie znalazł 
zaatakowany żadnej 100 proc, sku 
tecznej broni był „Dublin“, jak 
kolwiek słusznie podkreślił: „Suk 
cesy idą na konto zawodników — 
klęski na konto kapitana związko 
wego”. 

Może z nowym kapitanem związ 
kowym będzie inaczej —  Zoba* 
czymyłl R 

© KWESTIA RADEMACHER 
„była mocno wentylowana, Być mo 
że, że na ten į podobny temat mó 
wiono by. jeszcze więcej, Sprawę 
nadspodziewanie szybko rozwią- 
zał delegat PUWF kapitan Jerzy 
Łapiński, który oświadczył że dla 
świata sportowego będzie stworzo 
na specjalna komisja rehabilita- 
cyjna. Spraw podobnych — 0O- 
świadczył kpt. Łapiński — jest 
więcej, Sprawy sportowców będą 
traktowame niezależnie od sądów 
państwowych, mimo wydanych 
wyrogów uwalniających. 

© WIELKIE WRAŻENIE a na- 
wet konstemację wywołało o- 
świadczenie wysunięte przez pier- 
wszego wiceprezesa /PZB przew. 
Wojew, Rady Narodowej p. Zy- 
gmunta Piekniewskiego, który 'zd- 


członkami „Warty”, A może miał 
inne przyczyny i pówody do ta- 
kiego twierdzenia? (brak w zarzą 
dzie p. Suszczyńskiego) nie- 
wiadomo. 

© WNIOSEK WARSZAWY o 
wybranie do zarządu. również 0- 
sób spoza Poznania, na wniosek 
delegacji Pozn, OZB poddano pod 
głosowanie tajne, 

Każdy z okręgów oddał ķartecz 
kę z ilością głosów jakie mu przy 
padały. Każdy z okręgów dyspo- 
nował inną liczebnością, nie tru- 
dno więc było się zorientować kto 
i za czym głosuje. Formalnie „taj 
ność” zachowano, 

© „CUKIERKIEM* dla niewy- 
branego do zarządu PZB kapitana 
związkowego ub. kadencji było 
pismierne zgłoszenie przez dele- 
gata Łodzi podziękowania za wie- 
loletnią pracę — uchwalone zre- 
sztą przy oklaskach przez zgroma- 
dzonych. 

© Z NAJCIĘŻSZYM KALI- 
BREM ATAKÓW na b, zarząd PZB 
wystąpił delegat śląski b. prezes 
Henryk Sadłowski, który przema- 
wiając jako, pierwszy pozostałym 
uczestnikom zebrania odebrał wie 
le tematu, 

© DUCH DUBLINA panował 
na sali obrad. W kołach wtajem- 
niczonych utrzymują, że jeszcze 
przez pewien czas „duch“ ten bę- 
dzie dominował wśród niektórych 
członków tej wyprawy, Coś w tej 


sprawie będzie miał ewentl. do 
(powiedzenia Londyn, 
u Q' WSZYSTKIE  ANIMOZJE 


komunikował zebranym, że „w ta-- 


kim składzie zarządu pracować 
nie może. 

Nie wiadomo co miał on na my- 
śl, czy to, ża czterech z człon- 
ków nowego zarządu jest jedno- 
cześnie członkami Pozn. OZB, czy 
też, że połowa członków PZB jest 


ZNIKNĘŁY i rozweseliły się u wie 
lu oblicza, gdy posypat się „desz- 
czyk odznaczeń”. 

© WNIOSEK, co do którego 
nikt nie miał pretensji — było 
stworzenia specjalnej komisji dla 
szczegółowego przedyskutowania I 

` 


TESSAN b An OE NMA 


opracowania -wniesionych wnios- 
ków i poprawek regulaminowych, 
Wniosek ten skrócił obrady o do- 
bre 2 — 3 godzin. 

Q NAJWIDOCZNIEJ, ażeby 
nio obradować pod znakiem feral- 
nej trzynastki nie przybył na ob- 
rady delegat okręgu olsztyńskie- 
go. Obradowali reprezentanci dwu 
nastu okręgów, przy czym b. mile 
wyglądała idylla Poznań — Łódź, 

© DELEGACI ZBURZONEGO w 
czasie wojny Poznania chcieli o- 
trzymać prawo na organizację in- 
dywidualnych mistrzostw Polski 
w 1948 r, — To samo chciała War 
SZAWAa, i 

— Dajcie możność zrujnowanej 
stolicy zorganizować te mistrzo- 
stwa przedolimpijskie — rzekł ła- 
godnym głosem ob, Prendowski. 

Delegat Poznania Derda oraz je 
go towarzysze wzruszyli się gdy 
p. Derda niczym triumfator oświad 
czył „Poznań — rezygnuje na 
rzecz Warszawy” — rozległy się 
oklaski na znak takiej wylewnej 
serdeczności, która przecież prę- 
dzej czy później „porwie* PZB do 
stolicy, 

A przecież jeszcze Poznaniowi 
zebranie nie zgodziło się oddać 
organizacji tych mistrzostw. Dal- 
szą jednak dyskusja i głosowanie 
stało się zbędne. 

© PRZEZ NIEMAL cały czas 0- 
brad obecnym był również dyrek- 
tor Wojewódzkiego Urzędu WF i 
PW w Poznaniu ppłk.-dypl. Ba- 
ran - Bilewski, który tylko słu- 
chał i obserwował, ani razu nie 
zabierając głosu, 


Mało mówi — więcej czyni — 
tak jak i swego czasu, gdy był 
pierwszym prezesem Polskiego 


Związku Bokserskiego. 


TU BIELSKO 


ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — 
RKS LENKO BIELSKO 2:1 (2:1) 

BIELSKO (tel, wł.) W meczu 
towarzyskim, rozegranym w obec- 
ności ponad 2 tys. widzów piłkar- 
ska drużyna Śląska z Świętochło- 
wic, pokonała po pięknej grze miej 
scowy RRS Lenko 2:1 (2:1). 

Obie bramki dla zwycięzców zdo 


walczyły w Katowicach 


NASZE NAJLEPSZE FLORECISTK 


Katowice. Ostatnie zawody | zawodniczki 


nicy trafień, 5) Szrejderowa, 6) 
Serini (obie po 4 zwycięstwa), 7) 
Godzielińska 2 zwycięstwa, 8) Je- 
zierska I zwycięstwo, 9) Richard, 

Reasumując cały dwudniowy do 
robek tegor. mistrzostw stwier- 
dzić musimy, że poziom: zawodów 
był naprawdę wysoki, Doskonała 
postawa zawodniczek,  bojowość, 
przemyśllwanie akcji dobre pa- 
rady, riposty zadowolić mogły Naj 
bardziej surowych krytyków. 

Były też i braki, jednak wycho 
dzące nie z winy zawodniczek, 
Brak ezlifu technicznego, brak 
szybkości, — to wszystko usterki 
wynikłe z braku u nas w kraju 
wzorowego  fechmistrzą a takim 
może być jedynie fechmistrz za- 
graniczny. Nasi fechmistrze, 
których wojna zmusiła do bez- 
czynności nie mieli w tym czasie 
sposobności zapoznać się z mo- 
wszymj metodami pracy i raczej 
cofnęli się w tył, aniżeli pozostąli 
nawet na swym poziomie z roku 
1939, 

Pocieszyć się możemy jednak, 
że wg, zapewnień delegata PUWF 
fechmistrz węgierski Kevey ma 
przybyć do Polski jeszcze w lip- 
cu i natychmiast rozpocząć pra- 
ER 


W ogóle sprawa fechmistrzów 
pozostaje sprawą otwartą i nie 
załatwioną. Przed wojną każdy 
okręg PZS posiadał stały etat fech. 
mistrza związkowego. Dziś na ra- 
zie nic o tym nie słychać i jeste- 
śmy świadkami takich anomalii 
że niektóre okręgi posiadają kil- 
ku a inne żadnego. Takj np. Poz- 
nań posiada trzech fechmistrzów 
I to takich jak Kozarski, Pieczyń- 
ski i Zagadski a np, w Krakowie 
rolę fechmistrza objął amator po- 
święcając się bez reszty dla 
swoich kolegów (p, Sołtanj). — 
Czyż nie jest dużym błędem reak 
tywowanie w prawach amatorskich 
byłych zawodowców zyskując 
nie nadzwyczajnych zawodników 
a tracąc pedagogów wyszkolonych 
w tym celu przez państwo... 

Ale wróćmy do naszych zawod 
niczek. — P, Nawrocka w zupeł- 
ności zasłużyła na zdobyty tytuł. 
Klasyczna w postawie, długa w 
ataku wykonywanym w doskona* 
łym wyczuciu tempa, 


| 


DIT 


Skupieniówna sylwetką łącząca 
walory wdzięku  dziewczęcego Z 
doskonałą techniką į; stylem szyb 
ka, doskonała w defensywie, — 
Markowska operująca świetnie 
atakami przez „coupe“ rozkręciła 
się, trochę zapóźno. — Strzemp- 
kówna, zawodniczka o dużej przy 
szłości bardzo bojowa, doskonały 
atak z dalekiej. menzury walczyła 
z niespotykanym temperamentem 
i werwą. — Szrejderowa doskona 
ła leworęka zawodniczka nie mia- 
ła swego dnia, — Dr. Serini bar- 
dzo poprawna reprezentująca naj 
doskonalszy typ sportowca była 
jak na zaciekłe walki finałowe 
trochę za miękka. 

Po czysto i ładnie” pracującej 
Godzielińskiejj bojowej  Jezier- 
skiej | poprawnej Richard znać 
było brak treningu, 

Zawody organizowała nowopo- 
wstała sekcja szermiercza klubu 
sportowego ZZK Katowice z kie- 
rownikiem dr Karolczakiem na 
czele. 

Antoni Franz 


i ni 


REP ROB. ŚLĄSKA — REP, ROB 
POZNANIA 


KATOWICE Na stadionie Pogoni 
w Katowicach odbędzie się w nie- 
dzielę ciekawe spotkanie między 
repr. robotniczymi Śląska į Pozna 
nia. 

Mecz poprzedzony będzie spotka- 
niem drużyn WKPPS i WKOMTUR 
Drużyna Śląska wystąpi w tym me 
czu w bardzo silnym składzię zbli 
żonym do repr. Śląska. Początek 
meczu o godz. 18-tej. 


POLONIA BYTOM — SARMACJA 
d BEDZIN 


BEDZIN. W nadchodzącą sobotę 
na boisku Sarmacji w Będzinie od- 
będzie się ciekawe spotkanie mię- 
dzy Polonią Bytom, a tegorocznym 
mistrzem Zagłębia Dąbrowskiego 
w piłce nożnej RKS Sarmacją Bę- 
dzin. c 

Mecz wzbudza wielkie zaintere- 
sowanie, ponieważ będzie on spraw 
dzianem istotnych umiejętności i 
formy Sarmacji, która w bież. se- 
zonie nie rozegrała jeszcze ani je-" 
dnego meczu z bardziej renomowa- 
nym przeciwnikiem. Drużyna Polo- 
nii bytomskiej wystąpi w swoim 
najlepszym składzie z nowopozys- 
kanym świetnym napastnikiem Ku- 
lawikiem na czele. Początek spotka 
nia o godz. 18-tej. 


Ku 


Bytom. Jeden z najlepszych ra- 
szych piłkarzy Kulawik, długo nie 
mógł zdecydować się po powro- 
cie z Anglii do kraju, na wy- 
bór klubu, którego barw by 
będzie bronił. Dopiero w ub. niedzie 
lę zdecydował się i podpisał dekla- 
rację do bytomskiej Polonii. 

Obok Kulawika, pozyskała vstat- 
nio Polonia, znanego przed wojną 


był najlepszy ich napastnik Kula- 

wik. Bramka dla gospodarzy padła 

z rzutu wolnego, bitego z 30 mtr. 

przez Matyasa. Sędziował ob. Gros. 

PIAST PAWŁÓW — BKS BIAŁA 
2:2 (1:0) 

BIELSKO (tel. wł)  Rozegrany 
wczoraj mecz towarzyski pomiędzy 
powyższymi drużynami, po równo 
rzędnej i fair grze zakończył się 
wynikiem remisomym. Dla Piasta 
bramki zdobył Włoczek, dla BKS 
Bałaj. Sędziował ob. Erumholz. Wi 
dzów 1 tys, osób. 


lawi k zdecydował się 
na bytomską Polonię 


napastnika AKS Chorzów — Poho- - 
pina. 

Oprócz nich Polonię mają jeszcze 
zasilić: napastnik Malina z BBTS 
Bielsko i reprezentacyjny obrońca 
Śląska Siwy z Polonii Piekary Tych 
dwóch ostatnich piłkarzy zo- 
baczymy jednak w barwach dru- 
żyny bytomskiej, najwcześniej póź- 
ną jesienią. j 

Kierownictwo klubu bytomskiego, 
które koniecznie pragnie widzieć 
swą jedenastkę w lidze i wobec 
tego że najbliższy mecz o wejście do * 
ligi gra Polonia dopiero 13 lipca, 
wysyła piłkarzy na dwutygodniowy 
obóz wypoczynkowy w okołicę Je- 
leniej Góry. — W drodze na wczasy 
bytomiacy rozegrają mecze towa» . 
rzyskie z mistrzem Dolnego Sląska 
— Wietori» (Wałbrzych) i IKS Wro- 
claw. 


Jak to jest w 


TEGOROCZNA BATALIA 
O NIEOFICJALNE MISTRZOSTWO ŚWIATA w TENISIE 


ROZPOCZĘŁA SIĘ w PONIEDZIAŁEK 


W PONIEDZIAŁEK o godz. 10 
rano na Korcie centralnym Wim- 
bledonu, ukazała się pierwsza pa- 
ra tenisistów w osobach Yvona 
Petry i znanego naszym Czytelni- 
kom Anglika Dona Butlera. Ich 
spotkanie było hasłem do rozpo- 
częcia turnieju o nieoficjalne te- 
nisowe mistrzostwo świata na rok 
1947. ; 

Uwaga świata. sportowego co 
raz silniej będzie w najbliższych 
dniach koncetrować się na korcie 
nr 1 i na korcie centralnym, gdzie 
rozegrane będą wszystkie półfi- 
May i finały, Już od przyszłego 

ygodnia na innych kortach roz- 
SA się będą przeważnie me- 
cze turnieju pocieszenia, 

WIMBLEDON potrwa w tym 

roku 13 dni. Organizacja mi- 
strzostw, wygląd stadtonu itp. — 
przypominają najlepsze czasy 
przedwojenne. Wimbledon zapo- 
mniał już o zmiennych kolejach 
wojennych, kiedy. to na wspania 
łych kortach trawiastych pasły 
się prozajcznie  prosięta, gdyż 
właśnie na terenach stadionu Mi- 
nisterstwo Rolnictwa założyło ho- 
dowlę czworonożnych lokatorów, 

W roku bieżącym spotkały się 
na kortach Wimbledonu dwie 
szkoły: szkołą amerykańska i 
europejska. O ile jeszcze w ub. 
roku Europejczycy zwycięsko opie 
rali się Amerykanom, o tyle o- 
becnie szanse ich są o wiele gor- 
Eze, 

Nie chodzi już o Kondycię 
fizyczną tenisistów j tenisistek 
zamorskich, która jest o całe 
niebo lepsza od kondycji nie- 
dokarmionych tenisistów Kon- 
tyneniu. Chodzi przede wszy- 
stkim o to, że szkoła amery- 
kańskaą poczyniła ogromne po- 
stępy. 


%k WOJEWÓDZKA RADA WY-$ 


CHOWANIA FIZYCZNEGO ji Przy 
sposobienia Wojskowego w Pozna- 
niu postanowiła stworzyć Spółdziel 
nię Sportową, celem 
nia sportowców w najpotrzebniej- 
szy sprzęt sportowy. Sprzęt oraz 
wszelkłe przybory będą oddawane 
przy minimalnych cenach zysku. 
Organizacyjne zebranie Spółdzielni 


odbędzie się w dniu 3 lipca br. WĄ 


tej chwili na ten cel uzyskano już 
kwotę jednego miliona zł, 


% OŚRODEK WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO w Poznaniu już 
przystąpił do prac wstępnych w ce 
lu oparkanienia b. boiska Sokoła 
przy Drodze Dębińskiej oraz usu- 
nięcia wszystkith szpecących boi- 
sko rumowisk i Pozostałości wo- 
jennych, 


kl W POZNAŃSKIM OKRĘGO- 
WYM ZWIĄZKU TENISOWYM 
nastąpiło przesilenie. Zaledwie 
przed kilkku tygodniami wybrany 
jako prezes nacz. Osiński zrezygno 
wał z zajmowanego stanowiska i 
najprawdopodobniej na to stano- 
wisko już nie wróci, gdyż otrzy- 
mał lepszą „posadę” zostając wice 
prezesem Polskiego Związku Bo- 
ksetskiego. 


x SZAMOTULSKI KLUB SPOR 
TOWY, jeden z ruchliwszych klu- 
bów prowincjonalnych na terenie 
województwa poznańskiego obcho- 
dzić będzie w dniach 5 i6 lipca br. 
25-lecie swej sportowej działalno- 
ści. Z tej okazji społeczeństwo gro- 
du Halszki będzie świadkiem zawo 
dów lekkoatletycznych, piłkarskich, 
piłki ręcznej i bokserskich. 


%  KAZMIERCZĄAKR, doskonały 
piłkarz „Warty? podczas meczu 
Polska — Norwegia w Oslo doznał 
kontuzji kolana. Jest jednak praw- 
dopodobne, że stanie on do najbliż 
szego i ciężkiego spotkania o wej- 
ście do Ligi ŁKS — Warta w Łodzi 
w dniu 29 bm. 


* W RAMACH MECZU POL- 
SKA — CZECHOSŁOWACJA zna- 


" 


x 
' 


jj jego, 
J wyniki z całego roku i pod tym 


zaopatrywa-| 


Jej cechą  cliarakterystyczną 
jest przede wszyst, fantast. (ar- 
matni serwis, uderzenia o co 
raz większej sile i gra o co raz 
większej szybkości. (W USA 
trening młodych tenisistów 
zaczyna się odmiennie niż w 
Europie, właśnie od ćwiczenia 
serwisu i cała troska trenerów 
"idzie w kierunku utrzymania 
jego jednostajnej mocy u gra- 
czy. 

Gra szkoły amerykańskiej 
jest szybką i dynamiczna. — 
Śledzenie wymiany piłek dla 
widza jest na prawdę nie tyl- 
ko wprost trudne, gdyż piłki 
tylko migają tuż nad siatką. 

Na kortach Europy nie wi- 
dzieliśmy, może z wyjątkiem 
Petry, „serwisów armatnich” 
ani też naprawdę  dynamicz- 
nej gry. 

USTRALIJCZYCY i Amery- 
kanie stosują również ostat- 
nio uderzenia dwuręczne, Nadaje 
ono piłce dodatkową siłę i umo- 


żliwia t. zw. spinning, tj. ruch 
wirowy piłki, który sprawia, że 
nigdy się nie wie, gdzie piłka 


ostatecznie upadnie į pod jakim 
kątem odbije się. Z graczy euro- 
pejskich naśladuje zamorskich 
tenisistów w tym względzie je- 
dynie Czech — Drobny. 
Amerykanie nie  zaniedbują 
również i „drugiej strony meda- 
lu”, — Chodzi o witaminy. 
Gracze zamorscy, jak już o tym 
wspominaliśmy, przywieźli ze so- 
bą setki puszek z sokami owoco- 
wymi i mięso mrożone w tak po- 
kaźnych ilościach, że np. głów- 


nym zmartwieniem Jacka Kra-, 


mera po przybyciu do Londynu 
byłu "° znalezienie * 
chłodni na umieszczenie cennych 


zapasów. Kramer biegał w tym 


a celu po stolicy Anglii przez 2 
3 dni. 
T RAMERA spotkała „za to” 


nagroda w formie przyznania 


| mu już z góry miana rakiety nr 1. 


..Bo właśnie Jacka roztawiono 


`A jako pierwszego spośród ósemki 


wimbłedońskiej. — Zeszłoroczny 
mistrz Petra znalazł się dopiero 
na siódmym miejscu. Wyprzedził 


| go z Europejczyków Drobny, 


Niektóre pisma uważały, że ta- 


| kie dyskwalifikowanie Francuza 
H nie jest fair, ale komitet organi- 


zacyjny wskazywał na,to, że dla 
decyzji  miarodajnymi są 


względem konto Petry nie przed- 
stawia się zbyt pomyślnie. 

T EPIEJ już jest „u pań” Tam 
aibowiem z góry wiadomo, że 


żeński Wimbledon będzie od 
ćwierćfinału  „sprzeczką rodzin- 


ną” Amerykanek, 

Szkołą amerykańska wytwo- 
rzyła zupełnie nowy typ zawod- 
niczki, — Amerykanki są szyb- 
kie agresywne (mówimy o teni- 
sie — przyp. Red.) — Ich ude- 
rzenia znad głowy są szybsze, 
są morderczę i mógłby im tego 
pozazdrościć niejeden średni te- 


odpowiedniej" 


p- i a’ R pI ŚL a a Oa 


nisista Kontynentu. — Chodzą 
do siatki również często jak! 
mężczyźni į biada wtedy ich 


przeciwniczkom! W grze Ame- 

rykanek nie widzimy zupełnie 

irytujących „,balonów* oraz t. 

zw. „amiołów”, tj. piłek wyso- 

kich i miękkich, 

Amerykanki grają jak męż- 
czyźni i zachwycają wszystkie 
bez wyjątku, różnymi walora- 
mi, począwszy od świetnej tak- 
tyki Margaret Osborne aż do 
filmowej urody miss Todd, Któ- 
ra ściąga na trybuny tłumy 
brzydkiej połowy tenisowej pu- 
bliczności, 

Przejdźmy teraz do konkret- 
nych wyników i zacznijmy do 
naszych tenisistów. 

Otóż cała czwórka:  HEBDA, 
SKONECKI, TŁOCZYŃSKI I 
SPYCHAŁA — zrobiła w pier- 
wszym dniu miłą niespodziankę, 
wygrywając swe mecze .i przecho- 
dząc do drugiej rundy. 

Drużynowo, jeżeli można tak 
wyrazić się, osiągnęliśmy więc w 
pierwszym dniu największy suk- 
ces. Zresztą, mówiąc między na- 
mi, Polacy mieli diabelne szczę- 
ście w losowaniu i trafili na zde 
cydowanych* outsiderów. 

Hebda spotkał się z młodziut- 
kim Anglikiem Carlscnem į wy- 
grał z nim w czterech setąch 4:6 
6:1 6:2 6:3. Wygrałby i w trzech, 
gdyby nie trawiaste korty, które 
dla naszego weterana są po przer- 
wie wojennej czymś howym. 

Hebda musiał dopiero oswoić 
się z trawą, próbował uderzeń, 
wreszcie. rozegrał się i wtedy 
Anglik już nie istniał na korcie. 

Dobrze poszło również Skonec- 


kiemu; którypokonał' Węgra Grt-' 


gieszy. U Polaka powtórzył się 
„casus Hebda” na trawie. Przysto 
Sowywanie się trwało jednakże tu 
krócej i Skonecki grał bardzo do- 
brze z głębi kortu. Natomiast ser- 
wis jego jest rozpaczliwie słaby 
iu kilku Amerykanów, którzy 
znaleźli się przypadkowo na try- 
bunie, wywołał niczym  niekła- 
mane zdziwienie. Skonecki wy- 
grał w 3-ch setach. 

Tłoczyński zmierzył się na pią- 
tym korcie z Anglikiem Law, de- 
likatnie określonym jako „śred- 
nią klasa”. Serwis Anglika spra- 
wiał mimo to Tłoczyńskiermu po- 
czątkowo pewne trudności, ale 
„Ignac” opanował się, przeszedł 
do ataku i nie dopuścił przeciw- 
nika więcej do głosu. Grał w dru 
gim i trzecim secie nonszalancko, 
rezerwując siły na poważniejsze 
mecze i uzyskał wynik 6:3, 6:0. 
6:1. 

Dobrze wypadł również i Spy- 
chała, który pokonał Drincolda, 
reprezentującego drugi garnitur 
Albionu, I Spychała nie dał ze 
siebie wszystkiego w tym meczu 
a mimo to wygrał 7:5, 6:0, 6:4. 

Niestety, w trzeciej i czwartej 
rundzie na pewno zabraknie w 
Wimbledonie Carlsonów i Gri- 
gieszy i nie powtórzymy już 


tO p ZACZĄ ZOOTY ZZ ZZ Z, 


POZIOM PŁYWACTWA WIEL- 
KOPOLSKIEGO NADAL 
PRZECIĘTNY 
POZNAŃ, W czasie dwudnio- 
wych rozgrywek pływackich w 
klasie pierwszej Poznańskiego 
OZP, w których uczestniczyło 
około stu pływaczek i pływa- 
ków, w konkurencjach ` mę- 
skich górowała Warta w żeń- 

skich natomiast San. 
Tym bardziej wielką niespo- 


, dzianką było ciężko wywalczo: 


ne zwycięstwo pań Warty I w 
sztafecie 4x100 mtr. .w czasie 
6.59.8 przed Sanem 7.03,8 min. 
W biegu na 200 mtr. wygrała 


ny nasz wielobojowiec Adamczyk 
wykonał kilka skoków. Najlepszy 
wyniósł 6,43 m. uzyskany zresztą 
bez większego wysiłku. Wskutek -fa 
talnej bieżni i deszczu zrezygnował 
z dalszych prób. W ramach tych 
zawodów w biegu na 1500 m. Ku- 
siki (KKS Poznań) po zaciętej wal- 
ce z Koniecznym (Warta) wygrał 
bieg w czasie 4,32,8. Czas Koniecz- 
nego 4,35. Trzecim był Ratajski 
KKS, Poznań. 


kl LECHIA poznańska 
trakcie tworzenia sekcji 


jest w 
kobiecej, 


pewnie Miklasówna (San) przed 


Janasówną (Astra) w czasie 
3.46,2, 

Ciekawy pojedynek rozegrali 
pomiędzy sobą dwaj klasycy: 


Jarecki (HCP) i Cichoński (War 
ta), W biegu na. 200 mtr. wy- 
grał pierwszy w czasie 3.10,4 
przed Cichońskim w czasie 3,12 
min. Natomiast w Kiegu na 100 
mtr. niespodziewanie zwyciężył 
poprawiający się stale War- 
ciarz w czasie 1.25,6, 

Po dwóch dniach Warta uzy- 
skała 786 punktów, przed Sa- 
nem 591 punktów, HCP 243 pkt. 
i Astra 90 pkt. (p). 


í 


które uprawiać będą tenis oraz pił 
kę ręczną, 


x! OBIEKTY OŚRODKA WY- 
CHOWANIA FIZYCZNEGO przy 
ul. Marcelińskiej (b. Centralnej 
Szkoły Gimnastyki i Sportów) zo- 
staną zwolnione przez wojsko i od 
dane do dyspozycji Wojewódzkie- 
mu Urzędowi WF i PW. Poznań 
zyska obok hal szereg różnych 
boisk, jednak koszta doprowadze- 
nia tych obiektów do stanu uży- 
walności nie będą małe. Oto cała 
trudność, 


I 


„zbiorowego sukcesu” z pierwsze- 
go dnia, 
DLA. innych narodowości loso- 
wanie nie było tak łaskawe, 
Fatalne zaś wprost wylosował 
STURGESS, najlepszy gracz Po- 
łudniowej Afryki, który w pier- 
wszej rundzie rniał pecha i nat- 
ikmął się na Toma Browna i prze- 
grał zaszczytnie w pięciosetowej 
zaciętej walce 7:5, 5:7, 6:2, 2:6, 8:2 

Brownowi trzeba jednak przy- 
znać, że dosłownie spadł on na 
kort centralny „z nieba”, gdyż 
dopiero w sobotę wieczór przyle- 
cla} z USA j nie miał czasu po- 
trenować, Do tego drive nie wy* 
chodziły mu. 

Inni Amerykanie wypadli jesz- 
cze lepiej, Bob Falkenburg, zwy- 
cięzca turnieju londyńskiego, spot 
kał się z Belgiem Wascherem i 
udzielił mu lekcji gry w tenisa 
w stosunku 6:2, 6:2, 6:2. Belg, jak 
się okazuje, był stanowczo zbyt 
silnie przereklamowany. 

Honor Europy ratował Drobny, 
który pobił południowego Amery- 
kanina Segurę 7:5, 7:5, 6:3. Zre= 
-wamżował się natomiast za po- 
rażkę ziomka Argentyńczyk Ma- 
rio, bijąc zawodnika włoskiego 
de Bello. 

Petra, inaugurując turniej, łat- 
wo rozprawił się z Butlerem 6:2 
7:5, 6:0, wykazując dobrą formę, 
ale nie taką, która by pozwoliła 
mu dojść do półfinału. 

Występ Kramera nie przyniósł. 
żadnych sensacji. Jego przeciwni- 
kim był „nieznany żołnierz te- 
nisu” Brytyjczyk Moss. Przewa- 
ga Kramera była potwoma, a o 
wyniku lepiej nie pisać. 

Najbardziej interesującym spot- 
kaniem była  heroiczna walką 
"Australijczyka ' Sidwella z Ame- 
Kkaninem Patty, 20-letni chłopcy 
zademonstrowali tenis wysokiej 
Klasy i grę całkowicie wyrówna- 
ną, której losy ważyły się przez 
cały czas na włosku. Ostatecznie 
wygra Patty 4:6, 6:3, 3:6, 6:2. 6:3, 

Wielkiej Brytanii nie małą po- 
ciechę sprawił sympatyczny, a 
znany nam z rozgrywek w Polsce 
Tonny Mottram, który pobił Po- 
ludniowego Afrykańczyka 
Farquarsona 8:6, 7:5, 7:5. Brawo 
Mottram! "s 

Z innych zwycięzców, pierwsze- 
go dnia turnieju wymienić nale- 
ży Bromwicha, Pailsa, kami 


nisowe Praga 


imbledonie. 


PRAGA — KATOWICE 
W TENISIE ú 
VRBA MATOUSZ i ZABRODSKY 
na kortach POGONI w sobote i niedzielę 


W NIEDZIELĘ ZOBACZYMY ` 
W KATOWICACH TENISISTÓW 
CZESKICH 
KATOWICE. W nadchodzącą so- 
botę i niedzielę na kortach Pogoni 
odbędzie się ciekawe spotkanie te 
— Katowice. Po wizy 


MAZUR z EŁKA 


mistrzem kl. A 


w Białymstoku 


BIAŁYSTOK. W nadchodzącą nie 
dzielę 29 bm. zakończone zostaną te 
goroczne mistrzostwa białostockiej 
kl. A. Do rozegrania pozostały je 
szcze mecze Mazur EŁK — WICI 
Białystok i Piechur Białystok — 
Wigry w Suwałkach. — Mecze te 
jednak nie będą miały już żadnego 
wpływu na zdobycie tytułu mistrza 
okręgu białostockiego gdyż sprawa 
ta została już przesądzona na rzecz 
WKS Mazur EŁK, 

Tabelą mistrzostw w klasie A 
Białegostoku przedstawia się nastę 


pująco: 

1) MAZUR EŁK 7 12 21:15 
2) Piechur 7 8 29:15 
3) Wigry 7 8 14:17 
4) WICI 72 5 10:18 
5) KKS EŁK 8 3 14:23 


WOJSKOWI BIAŁEGOSTOKU — 
CYWILE BIAŁEGOSTOKU 5:3 (2:3) 

BIAŁYSTOK. W ub. niedzielę od 
był się w Białymstoku tow. mecz 
piłkarski pomiędzy piłkarzami „Cy- 
wilami” i wojskowymi. Wojskowi 
reprezentowani byli przez WKS 
Piechur — cywile przez „preten- 
denta” o wejście do ligi PKS MO- 
TOR. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
wojskowych 5:3 (2:3). Bramki dla 
zwycięzców uzyskali: Rak, Jane- 
czek, Maik i Rutkowski 2, dla cywia. 
lów: Wołonsiewicz, Wiśniewski, Ma 
zurek i Lachowski. Mecz był bar- 
dzo ciekawy i zgromadził około 
4.000 widzów. 

W drużynie zwycięzców najlep- 
szymi graczami byli „rekrnt” OL- 
SZÓWKA z ‘Bytomskiej Liniarni 
Rutkowski, Pyka, 1 Maik — z cy- 
wilów: bramkarz Tołfiło oraz środ 
kowy pomocnik Siergiej, 


jej ZDOBYWCA TYTUŁU MI- 
STRZA białostockiej kl. A na rb. 
Mazur EŁK połączy się prawdo- 
podobnie przed rozpoczęciem roz- 
grywek o wejście do ligi z biało” 
stockim Piechurem tworząc w ten 
sposób jedną silną drużynę woj- 
skową WKS — która by z większy 
mi szansami i bardziej zaszczytnie 
aniżeli to robi MOTOR reprezento 
wała piłkarstwo białostockie na 
arenie ogólnopolskiej. 


cie tenisistów angielskich będzie to 
największa impreza tenisowa w ro 
ku bież. jaką Katowice miały oka- 
zję oglądać, 

Tenisiścj prascy przyjeżdżają w 
składzie, Zabrodzki, Vrba j Matousz 
oraz Miklikowa. 

Katowice wystąpią z Kończakiem 
Bratkiem,  Niestrojem, Chytrow= 
skim i Popławską. 

W. ramach meczu odbędą się czte 
ry gry, pojedyńcze, dwie gry po- 
dwójne, jedna gra mieszana, oraz 
jedna gra pojedyńcza pań. 

Tenisiści czescy przedstawiają 
jak wiadomo wysoką klasę. Vrba i 
Matousz należą do Davis - coupo- 
wej drużyny. Zabrodzki jest także 
bardzo wysoko notowanym gra- 
czem. 

Impreza zapowiada się bardzo cie 
kawie i będzie dla organizatorów 
ostatnią poważną próbą przed urzą 
dzeniem międzynarodowych mis- 
trzostw Polski. : 

W sobotę mecz rozpocznie się o 
godz. 16-tej po południu, W niedzie 
lę początek spotkań o godz. 9 rano, 
a następnie o 16-tej. 


GÓREGKI ZNOKAUTOWANY 


W CHEŁMŻY... 


Batory wygrał 10:6 


ale niezasłużenie 


Chełmża, W:ystęp pięściarzy ślą 
skich w Chełmży wzbudził: ogrom- 
ne' zaiqteresowanie. 

Zwyciężyli goście w stosunku 
10:6, chociąż gospodarze zasłużyli 
na_ remis, — Sensacją była prze“ 
grana Goreckiggo przez k, ©. do 
Mincera, 

W. musza: Walka się nie odby* 

z powodu choroby Bazarnika. 
W. kog.: Mincer znokautował 
Góreckiego. ć 

W. piórk.: Nypelt pokonał na 
pkt, Piotrowskiego : (L). 


la 


W, lekka: Manecki wygrał na 
pkt z Darmowiczem (L). 

W. p. śr.: Kula przegrał do Pa. 
lińskiego (L). 

W. śr,: Kusz nie rozstrzygnął z 
Cebulakiem (L) a Walasek z: Me- 
szyńskim (L). 

W, p. ciężka: Nowara zwycię- 
żył z Klawińskim (). 

W rimgu sędziował p. Gajny z 
Inowrocławia, 

Sędziowie punktowi 
sali, 


nie dopi- 


WITOLD KURECKI 


ZES" 


KATOWICE. Sezon lekkoatletyki 
kobiecej zbliża się do swego pun- 
ktu kulminacyjnego, jakim- będą 
mistrzostwa Polski 5 į 6 lipca br. 
w Katowicach. 

Mistrzostwa te będą przede wszys 
tkim przeglądem naszych młodych 
tałentów, które coraz liczniej wyła 
niają się z masy startujących w 
tymi sezonie pań. Już odbyte ostat 
niej niedzieli w Poznaniu między 


ch IKOME. 


t Na zakończenie roku szkol 
nego odbędą się we czwartek 
a godz. 17 na stadionie miej- 
exim zawody i popisy sportowe 
z pełnym programem Święta 
WF I PW, które tak wielki wy 
wołały entuzjazm publiczności 
w dniach 14. i 15 bm. 

© RES Szombierki—Wisła — 
to najbliższe zawody o wejście 
do Ligi w Krakowie. Zawody 
powyższe rozegrane zostaną już 
w sobotę, dn. 28 bm. o godz. 
18.45 na boisku Wisły, W nie- 
dzielę gra Garbarnia u siebie 
z kielecką Tęczą. Cracovia je- 
dzie do Gedanii. 

ts) Wielką imprezą lekkoatle 
pomiędzy drużynowym mi- 
strzem Warszawy i  wicęmi- 
strzem Polski Syreną i Wisłą. 
Syrena przyjeżdża do Krakowa 
w swoim najsilniejszym skia- 
dzie z Gierutią, Staniszewskim, 
Łopuszyńskim, Mieszkowską, 
Dobrzańską na czele. Ciekawie 
zapowiada się pojedynek Stani- 
szewskiego z Widerskim. Zawo 
dy powyższe odbędą się na sta- 
dionie Wisły. 

®© Trójbój pań i pięciobój pa- 
nów o mistrzostwo okręgu kra- 
kowskiego rozegrany zostanie 
w niedzielę, 29 bm. na stadionie 
miejskim. 

(0 W czasie przerwy zawo- 
dów Brno—Kraków przedstawi- 
ciele prasy sportowej złożyli ży 
czenia seniorowi polskich arbi- 
trów Andrzejowi Rutkowskie- 
mu z okazji Jego jubileuszu. 

Wzruszony Jubilat serdecznie 
dziękował za tén dowód pamię 
ci o Nim. Przed zawodami pre- 
zydium KOZPN:u składało ży- 
czenia  Jubilatowi, wręczając 
mu w upominku piękny obraz 
z motywami Krakowa, Kole- 
gium Sędziów Krakowskich 9- 


fiarowało wspaniały sygnet. 
Wszystko to było piękne i pod- 
niosłe, ale... dlaczego zarząd 


KOZPN nie połączył jubileuszu 
25-lecia KOZPN-u z jubileu- 
szem Rutkowskiego i dał się 
uprzedzić przez PZPN. w osobie 
wiceprezesa Przeworskiego na 
bankiecie KOZPN-u? Mówią, że 
„nie mogło być podobno aż 
trzech jubilatów. Sapienti sat. 

a; Mistrzostwa kajakowe IL. 
okręgu krakowskiego PZK od- 
będą się w nadchodzącą niedzie 
Te, 29 bm. na jeziorze w Czecho- 
wicach. Program zawodów obej 
muje biegi, ujęte w przepisach 
Międzynarodowej Federacji Ka- 
jakowej. Na tymże jeziorze w 
Czechowicach odbędą się rów- 
nież tegoroczne kajakowe Mi- 
strzostwa Polski w dniu 3 sierp 
nia. ; 


tyczną będą niedzielne zawody - 


państwowe spotkanie Czechosłowa- 
cja — Polska udowodniło, że młode 
nasze lekkoatletki potrafią godnie 
zastąpić dawne gwiazdy ij osiągnąć 


wyniki, które pie przynoszą nam 


wstydu. 

Przy sumiennej dalszej pracy 
pod okiem doświadczonego trene- 
ra niewątpliwie wyniki swoje po- 
winny one jeszcze w ciągu «sezonu 
poprawić i dojść do poziomu R DOP ZE e 


OPOLE — ZABRZE TG W PRAIA 88. 
KOBIETY 39:33 — MĘŻCZYŹNI 
58:55 
Opole (WS) W dniu 22 bm. na 
stadionie w Opolu odbyło się Isze 
spotkanie lekkoatletyczne repre- 
zentacji Zabrzą.i Opola. (Zabrze 
reprezentowało KS Zjednoczenie) 
W zawodach uzyskano szereg 
dobrych rezultatów Wśród pań 
na wyróżnienie zasługują wyniki 
skoku wzwyż, gdzie cztery zawo- 
dniczki uzyskały wysokość ponad 
130 m. Doboszówna pobiła 
swój rekord życiowy uzyskując 

piękny wynik 1.34 m. 
Wśród mężczyzn dobry wynik 
uzyskał} Deja w rzucie młotem 


43,66 m, Pozatem Praski wygrał 
‘kule uzyskując 
40.80. 

Sztafeta Opola 4x100 m. 


13,62 oraz ' dysk- 


składa 


wojennego, potrzymując piekne 
tradycje swych poprzedniczek. 
Ogłoszona przez nas w  dzisiej- 
szym numerze tabela 10 najlep- 
szych wyników kobiecych bież. se 


| zonu wykazuje już wyrażnie supre 


mację młodych talentów. Coraz 
mniej widzimy tu głośnych daw- 
niej nazwisk, a carąz więcej no- 


wych rokujących jak najlepsze na* 
dzieje. 


jąca słę z ząwodników KS Odra 
uzyskała najlepszy wynik w bie- 
żącym sezonie na Śląsku (486:3 
sek), Wynikiem tym sztafeta 
Odry uplasowała się na czwąt- 
tym miejscu w tabeli 10-ciu nai 
lepszych wyników w tej konku= 
rencji w Polsce, 

Przed zawodami odbyła się wre 
czenie ob, Bandischowi z KS 
Oùra Opole dyplomu państwowe 
go z okązji 25-lecia działalności 
sportowej. Po zawodach wręczo- 
ny został Zaprzałowi KS Odra 
puchar za zdobycie włeemistrzo- 
stwa Polski w biegu na przełaj, 

Organizacją zawodów spoczywa 
jąca w rękach ob. Soppy sprawa. 
na. Publiczność nie nudziła się, 
gdyż konkurencje odbywały sig 
iednha po drugiej | nie było żad- 
nych przerw. 


`~ 


CORAZ LEPSZE WYNIKI LEKKOATLETEK 


OGŁASZAMY LISTĘ 


najlepszych 10-ciu wyników w tegorocznym sezonie 


Na czoło sprinterek wybija się 
w tym sezonie Hejducka tak na 80 
jak 1 100 mtr. Na dystansie 60 m. 
zągtażą jej jeszcze Gburkówna na 
100 m. jest Hejducka bezkonkuren- 
cyjne. Pozostałe zawodniczki wyka 
zują wyrównaną klasę. Moderówna 
Słomczewska, Gburkówna, Gorz- 
kowska, Legutkówna to wszystko 
młode siły, przed którymi stoj jesz 
cze wielka przyszłość. 


Na dystansie 200 metrów wyraź- 
ną przřwagę ma Moderówna i 
Błomczewska. Cho możliwie że i 
tu Hejducka biegająca ten dystans 
pa raz pierwszy w tym sezonie spra 
wi niespodziankę. 


Na dłużezygch dystansach mamy 
prawdziwy talent młodziutką hąr- 
cerkę Bulżankę, która pokonawszy 
zdecydowanie Wasilewską wysunę 
łą się na czoło. Grabczyńska, Wól 
fówna,. Mieszkowską to również na 
Rzę najmłodsze biegaczki, które nie 
osiągnęły jeszcze swoich najlep- 
szych wyników. 


Nąjsłabiej jeszcze wyglądają pło 
tkarki, gdyż poza Mitanową nie ma 
my ty drugiej biegaczki na »dpó- 
wiednim poziomie, W skoku w dal 
notujemy już wysoki poziom, Bez 
apelacyjńie przoduje tu Nowąków= 
na a Moderówna, Ghurkówna, Szczą 


4 = 


` 


wińska, Gębolisówna j Kowalska 
najbardziej zbliżają sig do granicy 
5 metrów. 

Również w skoku wzwyż mamy 
już trzy zawodniczki przerhođłzace 
wysokość 1,40 m. przy czvm mło- 
dziutką Borówcówna okazała się 
największą rewelacją tego sezony 
w tej konkurencji. 

Wśród miotaczek obok naszej nie 
zastąpionej jeszcze mistrzyni Wajs- 
Grętkiewiczowej i Jasińskiej widzi 


my szereg dobrze zapowiadających 
się nowych nazwisk. 

Najsłabiej wygląda sytuacja w 
rzucie oszczepem, gdzie nie widać 
jeszcze następczyni Kwsaśniew- 
skiej. 

Sądząc z osiągniętych dotychczas 
wyników należy przypuszcząć, że 
dzisiejsza nasza tabela nie długo 
się utrzyma w takim stanie i że 
mistrzostwa Polski poczynią w niej 


| szereg radykalnych zmian. 


BŁĘNITNĄ WSTĘGĘ BAŁTYKU 


walczą 4 okręgi PZB 


Gdańsk. Bezsprzęcznie najwię- 
kszą i najpoważniejszą imprezą w 
ramach Święta Morza będzie tur 
niej bokserski. zorganizowany 
przez Gdański QZB w dniach 3%, 28 
i 29 czerwca Ww Sopocie W turnieju 
o tak zw. Wstęgę Bałtyku wezmą 
udział cztery najsilniejsze w Polsce 
okręgi bokserskie: Wybrzeże, War 
szawa, Łódź i Śląsk. 

Turniej o Wstęgę Bałtyku będzie 
bezsprzecznie najbardziej ciekawą 
imprezą letniego sezonu. Na star- 
cie staną czołowi pięściarze nalscy. 


23 na starcie — 13 na 
ŚLĄZACY TRYUMFUJĄ 


SZLA 


BIELSKO. Organizatorzy II „Eai- 
du 
kidzki Klub Motecykłowy i projek 
todawca trasy raidu mgr. Czerne- 
łecki, nie spodziewali się zapewne, 
że nie trudne lecz ciekawe odcinki 
terenowe, a właśnie wyboista szo 
sa „wykończy” blisko 90 ło zawo- 
dników! Tak, teren — chociaż wy- 
magający dobrej jazdy i stwarza- 
jący wiele trudności kierowcom, 
był do przebycia! Za to na szosę na 
rzekali zgodnie nawet najlepsi za 
wodnicy. Wysokie przeciętne wyma 
gane regulaminem raidu powodowa 
ły. konieczność odrabiania na szo- 
sie czasu straconego na odcinkach 
terenowych. Ta właśnie gonitwa po 
szosach znajdujących się w fatal- 
nym stanie nie tylko, że wyczerpy 
wałą siły kierowców, ale przede- 
wszystkim WSE większość 
motocykli, 


Spośród 83 zawodników dy mety 
dotarło w regulaminowym czasie t. 
zn. z opóźnieniami nie przekracza- 
jącymi 2 godzin, zaledwie 13, oraz 
6 poza konkursem! Odpadł m, in. 
Jan Liwiński (WKS Legią Warsza- 
wa) — mistrz Polski w kl. do 350 
cem, Czesław Bochaczek (KKC i M 
Kraków) — jeden z najlepszych rai 
dowców polskich, zeszłoroczny zwy 
cięzca Rudolf Tomiczek (BKM Biel 
sko), oraz — jadący jako jedyny za 


| wodnik bez punktów karnych — 


Stanisław Brun (PKM Warszawa), 
który stanowczo nie ma szczęścia 
do Raidów Beskidzkich į — podo- 
bnie jak w roku zeszłym — ,„rozpar 


- celował” swego „Royal'a* łamiąc wi 


delec na 50 km. przed metą (na 
odcinku szosowym). Odpadło rów- 
nież 4 zawodników czeskich startu 
jących poza konkursem. Jednemu 
tylko udało się pokonać (jednak po 
czasie regulaminowym) ciężką 247 
km trasę! 


60 M, 


SKOK WZWYŻ 


SKOR W DAL 
Z MIEJSCA 


200 M. 100 M. 


_KULA 


g 


„Szlakiem Beskidów: = —Res-. 
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MORDERCZYM RAII 
M BESKIDÓW 


W tej ciężkiej walce z przeciwno ' 


-eiai trasy «wśród zawodników: za 

panowało wielkie koleżeństwo: 
Czesi pomagali komu mogli, Brun 
pożycza gumę swemu najgroźniej- 
szemu rywalowi Liwińskiemu, w 
poszukiwaniu właściwej drogi (tra 
sa słabo znakowana!) pomagali do- 
bie wszyscy wzajemnie. 


Zawodnicy BKM znający dosko- 
nale trasę, jako gospodarze, mieli 
poważny handicap. I oni jednak gę 
sto pozostawiali „trupa”. W ka- 
żdym razie ukońcżyli raid stosun= 
kowo najlepiej, lokując się na czo 
iowych miejscach ostatecznej klą- 
syfikacji. 

Nie powiodło się sekcjom moto- 
cyklowym KSM „Piast w Gliwi- 
cach i AKS Chorzów, które licznie 
obesłały raid (po 10 maszyn), je- 
dnak udział w tej ciężkiej próbie 
na pewno nie był bez korzyści dła 
zawodników i da im cenne doświad 
czenie na przyszłość. 


Obok zawodników miejscowych 
najlepszy wynik uzyskali motocy- 
kłiści „Polonii* Bytom. Pierwszy 
ich masowy. udział w eliminacji mi 
strzostw Polski przyniósł zwycięst- 
wo w klasie ponad 350 cern. b. do- 
bremu Gargulowi, ( w r, ub. był IV 
w 250-tkach), oraz w kategorii mo- 
tocyki z wózkami Paluchowi, któ- 
ry w pobitym polu pozostawił T. 
Potajałłę — zeszłorocznego mistrza 
Polski. i 

Dobrze wypadli kierowcy WKŚ 
„MOTOR” Siemianowice. Podkre- 
Ślić tu należy nie tylko sukces za- 
wodników, lecz również niezwykla 
sportowe zachowanie mjr. Więcka 
— delegata tego klubu do Komisji 
Sportowej. Jest on wzorem działa- 
cza klubowego, wolnego od źle po- 
jętej „ambicji klubowej” t.. 

Na liście zwycięzców widzimy 
nieznane dotychczas nazwiska re- 


800 M. 


Gburkówna (G) 7,9 | Moderówna (Ł) 26,8 | Hiejducka (Ś1) 12 Bulżanka (K) 2.31,4 
Hejducka (Śl) 8,0 | Słomczewska (Ł) 27,4 | Moderówna (Ł) 13,0 Wasielewska ($1) 2.34.0 
Moderówna (£.) . 8,2 | Hejducka (51) 28,4 | Gburkówna (G) 13,2 | Grabczyńska (K) 2.37,5 
Gorzkowska (K) 8,2 | Perczykówna (K) 28,8 | Legutkówna (K) 13,2 | Wolfówna (Śl) PE WE 
| Urbanówna (R) 8,2 | Mitanowa (K) 29,4 | Gorzkowska (K) 13,3 | Ślusarczykównia (Śl) 2.41,7 
Brocekówna (G) 8,3 | Emerling (S1) 29,4 | Mitanowa (K) 13,4 Mieszkowska (w) 2.44,0 
Widłowska (P) 8,3 | Dziemborowicz (K), 29,5 | Czerwińska (P) 13,6 | Wiśniewska (G) 2.44,9 
Słomczewska (Ł) 8,4 | Wichtowska (P) 29,6 | Staruszkiewicz (G) 13,7 | Kłosówna (W) 2.45,0 
Gościniakówna (B) 8,4 | Panekówna (K) 29,8 | Brocekówna (G) 13,7 | Janiakówna (Śl) 2.473 
Wieczorkówna (Ś1) 8,4 | Brocekówna (G) 30,0 | Wolańska (K). 13,8 | Stoszówna (Śl) 2.47,5 


"DYSK 


4 
"11,58 | Wajs-Grętkiewicz Ł 


Mitanowa (K)' 1,40 33: | Cieślewłczówną (K) 37,02 
ACC A (K) 1,40 Cosciniskgigna (G) oitis pais] Ga yz c E TR Dobrzańska (W) 35,65 
Benner (G) 1,40 | Gburkówna (G) i Jasieńska DZA j 

Herdówna (Śl) 138 | Gorzkowska (K) 22|iBregulenke (Sy 10m | Ce lewiczówna (K) 8368 
Weisówna (51) 1,88 | Janiszewska (K) 2,20 | Szendzielorzówna Śl 10,72 | Stachowiczówna (K) 38,26 
Felchnerowska (T) 1,36 | Emerling (Śl) 2,17 | Robińska Fi pa Robińska (P) 31,14 
Perczykówna (K) 1,35 | Pankówna (S1) 2,16 | Sinoradzka (T) , D ianks (ŚL 29,73 
Pankówna (Śl) 1,35 | Weisówna (Śl) 2,14 | Pankówna ($1) 8,73 Sac a s 29.60 
Nowakowa (Ł) „1,88 | Mitanowa (K) 2,12 | Tkaczykówna (W) 9,72 | Orzełówna (S1) ga 
.Pietrusiakówna (R) 1,35 | Benner (G) 2,10 | Stachowiczówna (K) 9,42 | Jasieńska (P) 29,58 


prezentantów SM Chełmek i „Pia- 
sta? Cieszyn, = Cieszą mas ©ńe, 
widzimy bowiem, że liczba utalen 
tawanych raidzistów rośnie z ka- 
żdym raidem, co sprawić może nie 
co kłopotu kpt. Klimkowskiemu u- 
stalającemu skład naszej reprezen- 
tacji na „Six Days” w Częchosło 
wacji, ale przyczyni się do wyeli- 
minowania w zaciętej walce pod- 
czas oczekujących nas jeszcze rai- 
dów, tych prawdziwie najlepszych. 

Organizacją raidów nie należy 
do rzeczy łatwych. Uwzględniając 
wyżej już wspomniane zastrzeżenia 
stwierdzić możemy, że Beskidzki 
Klub Motocyklowy wywiązał się 
poprawnie z przyjętych na siebie 
trudnych obowiązków. Całość orga 
nizacji spoczywała w rękach mgr. 
Pierzchalskiego, jako komandora. 


WYNIKI TEOHNICZNE (w na- 
wiasach czas próby szybkości roze 
granej na trasie 4,5 km. na ser- 
pentynach Kubalonki): 


KLASA DO 130 CCM: 1) Kiencz= 
kiewicz Jan — KMZD Sosnowiec 
— 14 pkt. karn. (6.04 min.) 2) Bram 
ny Bolesław „Piast — Cieszyn — 
218 pkt, k. (5.06 min.) 


DOBRE WYNIKI w TORUN 


LEKKOATLETÓW 


Toruń. W tegorocznym Święcie 
Młodzieży Pomorskiej w wielkich 
igrzyskach sportowych wzięło u- 
dział ponad 100 zawodników szkół 
średnich Pomorza, z Buhlem, Gbur 
kówną na czele, W wielkim tym 
święcie sportowym wziął udział 


80 M. PŁOTKI | 4x100 M. 
Mitanowa (K) 12,8) GKS Grudziądz 


iecie 


ZIE 


KLASA DO 250 CCM. 1) Ropa 


Stanisław — BKM — Bielsko — 14 | 


pkt. k. (4.31, min), 2) Zon Józef — 
BKM Bielsko — 4223 pkt. k. (5.32 
min.) 8) Bożek Józef — SM Czeł- 
mek — 270 pkt, k. (6.44 min.) 


KLASA DO 350 CCM. 1) Fischer 
Konrad — BKM Bielsko — 56 pkt. 
k. (3,80 min), 2) Breguła Jan — 
WKS „Motor” — Siemianowice — 
116 pkt, k. (5.54, min), 3) Miskowicz 
— BKM Bielsko — 214 pkt. k. (5.45 
min.). 

KLASA PONAD 350 CCM.: 1) 
Garguł Kazimierz „Polonia”* Bytom 
— 86 pkt. k. (3.48 min.) 2) Tarnawa 
Wincenty BKM Bielsko — 125 pkt. 
k. (4.05 min), 3) Migdacz Stanisław 
BKM Bielsko — 314 pkt, k. (4.50 
min.) 

MOTOCYKLE Z PRZYCZEPKA. 
MI: 1) Paluch Jan „Polonia* By- 
tom — 102 pkt. k. (4.30 m.) 2) Po- 
tajałło Tadeusz OM Tur „Okęcie 
Warszawa — 166 pkt. (4.20 min). 

W KLASYFIKACJI OGÓLNEJ: 
1) Ropa Stanisław, 2) Kieńczkie- 
wicz Jan, 3) Fischer Konrad, 4) Gar 
gul. Kazimierz, 5. Paluch Jan. 

Władysław Pietrzak 


mim, oświaty p, Skrzeszewski. 

Wyniki były jak 
b. dóbre. Niespodzianką była pó" 
rażka Buhla do Białkowsziego w 
biegu na 100 m. Poza tym miłą nie 
spodziankę sprawiła 15-letnia K, 
Kowalska z Torunia osiągając w 


4x 200 M. 


54,9 | AKS Chorzów 
Górecka (Śl) 14,7 | Pogoń Katowice 55,4 | Pogoń Katowice 
Janiszewska (K) 15,7 | AKS Chorzów 56,4 Wisła Kraków 
Orzełówna (Śl) 15,8 | ZZK Opole 56,6 a ? 
Bulżanka (K) 15,9 | HKS Kraków 56.9 | HKS Kraków 
Paździorówna (Śl) 16,0 | Zgoda Świętochłowice 57,5 | Zgoda Świętochło 
Brocekówna (G) 16,0 | Wisła Kraków 57,8 j 
Zawadzka (K) 162 | HKS Bydgoszcz 58,4 
Benner (G) 16,2 | SKS Warszawa 58,8 
Noconiówna (Śl) 16,3 | Syrena Warszawa 59,0 


OSZCZEP 


Szendzielorzówna Śl 37,02 
Stachowiczówna (K) 34,32 


Klimówska (K) 32,28 
Sinoradzka (T) 31,49 
Cieślewiczówna (K) EA "e 
Paździorówna (Śl) 

Ditkowska (K) t 7 
Bajerowa (Śl) 28,48 
Felska (G) 28,14 


mistrzostwa Polski. 


Dojdzie do szeregu ciekawych po- 
jedynków, o ile naturalnie wszyscy 
wyślą swoje najlepsze składy. Po- 
szczególne okręgi nadesłały już pro 
wizoryczne zestawienia swoich óse 
mek, ale nie wiadomo czy w ostat- 
niej chwili coś się nie zmieni. W 
każdym bądź razie będziemy świad 
kami ciekawych pojedynków np. 
w wadze muszej między Kamiń- 
skim, Patorą, Sowińskim i Kował- 
czykiem, w wadze koguciej między 
Grzywoczem, Sobkowiakiem, Czar- 
neckim, w wadze piórkowej o pier 
wszeaństwo walczyć będą Antkie- 
wicz, Sieradzan, Nypelt I Marcin- 
kowski, w wadze lekkiej, Czortek, 
Skierka, Rademacher, Wożniakie- 
wicz, w półśredniej, Iwański (rewa 
lacja bież. sezonu), Oleinir < tula, 
Janczak, w średniej Kolczyński, 
Nowara, Rychtelski i Szymankie- 
wicz, w półciężkiej znajdujacy się 
w doskonałej formie Patetok, Pi- 
sarski, Drąbkowski i Borek, a w 
ciężkiej najprawdopodobniej Lick, 
Kotkowski, Kubica 


Turniej będzie pięknym przeglą 
dem sił. Szkoda, że nie będzie jesz 
cze Poznania bo turniej ten mogli 
byśmy śmiało nazwać rewanżzm za 
Bokserzy nasi 
mimo pełnego lata znajdują się w 
deść dobrej formie, a więc i walki 
będą na pewno ciekawe. 


Turniej o Wstęgę Bałtyku ma 
wszelkie szanse na powodzenie i 
na to, aby stał się tradycyjnym fur 
niejem wybitnie ożywiającym mar 
twy normalnie w tym czasie sezon 
bokserski. W przyszłości należałoby 
pomyśleć, aby impreza ta odbywała 
się nawet w skali międzynarodo- 
wej. 


na młódzież | 


10 NAJLEPSZYCH WYNIKÓW 
naszych lekkoatletek w b. ra 


skoku w dal 4,88 m. Również do- 
skonale wypadła Felchnerowska 
z Torunia skacząc wzwyż 1,32 m. 

WYNIKI TECHN, ‘PANÓW: 

100 m: 1) Białkowski 11,2; 
2) Buhl Z. 11,4 obaj. z Bydg; 
3) Oźminkowski 11,7 Włocław, 
Skok w dal: 1) Buhl 6,23 m; 2) 
Oźminkowski 613 m  Włocław; 
Gkok w zwyż: 1) Twardowski 
1,65 m Włocł., 2) Błażejewski 
Kula: 1) Lubojewski Bgd. 1267; 
2) Twardowski Włocł. 12,65 m; 
4X100 m: 1) Bydgoszcz 45,2 
(Białkowski, Dąbrowski, Kłodziń- 
ski, Buhl); 

PANIE: 

60 m: 1) Gburkówna 8,4; 2) Go- 
ściniakówna Bdg. 8,5, 3) Wło- 
chówna Tar. 8,6, 


Śkok w dal: 1) Gburkówna 


4,95 m; 2) Kowalską Tor. 4,88; 
Skok wzwyż: 1) Felchnerow- 
ska Tor. 1,36 m; 2) Gościniaków» 
na 1,31 m; 3) Butowska Bdg. 
1,26. m, 
4X60 m: 1) Toruń 33,4 sek. 
(Włochówna, Popławska, Za- 


krzewska, Kowalska. 
t 


SKOK W DAL 


2.02,0 | Nowakowa (Ł) 5,18 
2.02,0 | Moderówna (Ł) 4,96 
2.02,8 Gburkówna (G) 4,95 
PERI Szczawińska (L) 4,94 
2.03,2 | Gębolisówna (Śl) 4,88 
2.06,0 | Kowalską (T) 4,88 
Legutkówna (K) 4,86 
Hejducka (Śl) 4,75 
Weisówna (Śl) . 4,75 
Włochówna (T) 4,70 


ku | 
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„w rozgrywkach o WEJŚCIE DO EKSTRAKLASY 


ki Szk ka 


po r 


AAMY 


JUŻ 


* 


WALCZY JUZ TYLKO 
27 DRUŻYN. 3-ch GRUP 


KATOWICE. Coraz bliżej jesteśmy tak zwanej ekstraklasy 


Każda niedziela zbliża nas do ostatecznego 


rozstrzygnięcia. 


Właściwie jak już wspomina liśniy w omówieniu rozgrywek 


przedostatniej niedzieli pierw szej 


rundy mamy już co naj- 


mniej sześciu pewnych fawory tów. Śmiało można zaliczyć do 
grupy klubów, które ekstraklasę mają w kieszeni Wisłę Kra- 
ków i Polonię Warszawa z grupy I, AKS Chorzów i Craco- 


vię z grupy Ii, oraz 


Wartę Poznań i ŁKS Łódź z grupy HL 


Do tej szóstki można jeszcze dołączyć Garbarnię Kraków. 


Wydaje się nam, że trzeciej drużyny krakowskiej 
ani surowa Tęcza, ani tym mniej „pewna“ Łubli- 


stansuje, 
nianka. 
Chodziło być: więc 


trzeciej drużyny grupy IL. 
W GRUPIE I kandydatów na 


to prełaiowane miejsce jest dość ` 


dużo. Polonia Bytom, RKS Szom 
bierki, KKS Poznań, oto trzy 
drużyny, z których każda ma 
mniej więcej równe szanse. Dru 
ga runda przyniesie rozstrzyg- 


~ nięcie kto zajmie to drogocenne 


trzecie miiejsce. Lepsza forma, 
lepsza kondycja i przysłowiowy 
łut szczęścia zadecydują na- 
pewno. 

Drugim premiowanym miej. 
scem, które jeszcze nie znalazło 
obsady jest trzecie miejsce w 
grupie II, W tej chwili obsadzi- 
ła je drużyna górników z Ryb- 
nika Kopalnia Rymer. Groźny- 
mi jednak rywaldmi są nadal 
KSRKU Sosnowiec i Pomorza- 
nin Toruń. 

ardzo ciekawą bedzie 
ostatnia niedziela rozgry- 
wek pierwszej rundy. 
EO o | M | 


JKS JAROSŁAW I POLONIA 
PRZEMYŚL STANĄ DO DECY- 
DUJĄCEJ ROZGRYWKI O MIS- 

TRZOSTWO PRZEMYSKIEJ 
KLASY A 

JAROSŁAW. (MIR) W Stalowej 
Woli i Przemyślu odbyły się 2 o- 
statnie spotkania w tegor. mistrzo- 
stwach przemyskiej kl. A w Któ- 
rej JKS Jarosław zremisował z 
Hutą Stalowa Wola na jej boisku 
2:2 (sędzia Głowacz z Przemyśla) 
a Polonia pokonała Błyskawicę 4:1. 

Ostatecznie tabela mistrzostw 
przybrała następujący wygląd: 1) 
JKS Jarosław pkt. 8:4-st. br. 24:9; 
2) Polonia Przemyś| pkt. 8:4 st. br. 
20:10; 3) Stalowa Wola pkt. 6:6 st. 
br. 15:14; 4) Błyskawica pkt. 2:10 st. 
br. 4:30. 

Wobec równej ilości punktów 
JKS-u i Polonii o tytule mistrzow 
skim zadecyduje trzeci mecz tych 
drużyn ną neutralnym boisku. 

W ZAWODACH O WEJŚCIE DO 
KLASY A: Ruch Jarosław pokonał 
w Jarosławie Orła z Rudnika 4:3 
(4:2) a w Przeworsku Rzemieślniczy 
RS Jarosław zremisował z miejsco 
wą Cukrownią 1:1. 


jedynie odwa miejsca, 
sca zarezerwowane są dła trzeciej 


nie zdy- 


— Te dwa miej- 
drużyny grupy I i dla 


Dnia 29 czerwca rozstrzygną 
się losy wielu zespołów. Szereg 
spotkań będzie miało podwójny 
ciężar gatunkowy, Będzie w 
nich chodziło o utrzymanie się 


na premiowanej pozycji, oraz o 
zakwalifikowanie się do puli 
finałowej rozgrywek o tytuł 


mistrza Polski w roku bież. 

Bęzsprzecznie ostatnia nis- 
dziela pierwszej rundy będzie 
najciekawszą niedzielą. Wystar- 
czy wspomnieć, że w tym dniu 
odbędą się takie spotkania, jak 
Wisła Kraków — RKS Szom- 
bierki (ten mecz odbędzie się w 
sobotę 28 bm), Polonia Warsza: 
wa — KKS Poznań, Gedania — 
Cracovia, ŁKS Łódź — Warta, 
Garbarnia — Tęcza, Będziemy 
więc świadkami największych 
„Szlagierów“. Rozpatrzmy prze 
to szanse poszczególnych dru- 
żyn po kolei wg. grup. 

W GRUPIE I hajwiększe za- 
interesowanie skupi się dookoła 
meczu Polonia Warszawa 
KKS Poznań. 

Drużyna poznańskich ko- 
łejarzy osiągnęła wg. wszel- 
kich znaków ma ziemi i na 
niebie pełnię formy. W War- 
szawie jest trudno wygrać. 
Nie wielu drużynom dotych 
czas się to udało, Polonia 
stołeczna walczy już nie 0 
awans, który ma zapewnio- 


ny, ale o zakwalifikowanie 
się do grupy finalowej. Ty- 
tulu mistrza Polski trzeba 


bronić, Obrona będzie na pe 
wno utrudniona, ale nie nie- 
możliwa. 
Ciekawie zapowiada się także 


-spotkanie Wisły z drużyną gór- 


ników z Szombierek, RKS 


Szombierki stać na nielada wzo. 


ty. Mecz krakowski da nam od- 
powiedź na pytanie, czy Szom- 
bierki są poważnym  kandyda- 
tem do ekstraklasy, czy tęż nie. 

W pozostałych dwóch spotka- 


PORAŻKA i REMIS 
BOKSERÓW SLAVII RUDA 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 


IKS WROCŁAW — SLAVIA RUDA j 
12:4 

WROCŁAW. W ubiegły wtorek 
odbył się na hali stulecia we Wroc 
ławiu towarzyski mecz bokserski 
między drużyną mistrza Dolnego 
Śląska IKS-em Wrocław, a czołową 
drużyną śląskiej klasy A SŚlavią z 
Rudy. 

Mecz zakończył się wysokim, ale 
niemniej zasiużonym zwycięstwem 
IKS 12:4. 

Po ostatniej walce doszło b. nie- 
sportowego zajścia kiedy to rozwy 
drzeni kibice IKS pobili sędziego 
ringowego p. Miedzianowskiego za 
to, że wydał fałszywą decyzję uzna 
jąc pięściarza wagi ciężkiej Roman 
towskiego za pokonanego przez k.o. 
mimo, że ten już przy 8 wstał z de 
sek na 9 był w pozycji zasadniczej. 


= Wyniki techniczne poszczegól- 
nych spotkań przedstawiały się na- 
stpująco: 


Waga musza: Kurowski II (IKS) 
wygrał na pkt. z Majcherczykiem 
(Slavia), 

Waga kogucia: Miszczuk (IKS) 
wygrał po pięknej walee na pkt. z 
Matlochem (Slavia), 

Waga _ piórkowa: Miśkiewicz 
(TKS) po nieciekawej walce zremi 
sował z Wyciskiem (Slavia); 
„Waga lekka: Kubisz (IKS) wy- 
grał w drugim starciu przez k.o. z 
Żurem (Slavia), 

Waga półśrednia: Waluga (IKS) 
po najciekawszej walce dnia wy- 


grał na pkt. z Zorembikiem (Śląsk), 


Waga średnia: Horpoń (IKS) wy- 


grał w Il-gim startciu ARE dys- 
kwalifikację z Adamcem (Slavia), 

Waga półciężka: Peter (IKS) nie 
rozstrzygnął walki ze Skalcem (Sla 
via), - 

W wadze ciężkiej: Romantowski 
(IKS) przegrał przez k.o. w pier- 
wszym starciu z Paterokiem (Sla- 
via). 

Wrocław. Drużyna pięściarska 
Slavii” z Rudy rozegrała w Wał 
brzychu mecz z RKS  „Górnik” 
uzyskując wynik remisowy 8:8. 
Gospodarze walczyli poniżej swo 
jej normalnej formy. 

WIZYTA PIŁKARZY CZESKICH 

W JELENIEJ GÓRZE 

JELENIA GÓRA. OMTUR Jele- 
nia Góra obchodził w ubiegłą nie- 
dzielę jubileusz dwulecia istnienia. 
W ramach uroczystości jubileuszo- 
wych odbył się mecz piłkarski w 
którym gospodarze zmierzyli się z 
drużyną czeską SK  Hostinnica. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
OMTUR 4:2 (2:1). Także spotkanie 
juniorów OMTUR — SK  Hostin- 
nicą zakończyło się zwycięstwem 
młodych piłkarzy jeleniogórskich 
3:2. 

TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
- WE WROCŁAWIU 

WROCŁAW. W nadchodzącą nie 
dzielę odbędzie ciekawy  trójmecz 
lekkoatletyczny Wrocław — Opole 
Katowice. 

Na starcie staną najlepsi lekko- 
atleci Polski z Adamczykiem, Hej- 
ducką, Praskim, Jurzakiem, Zadro 
żnym, Kwiatkowskim itd. 


niach grupy I-szej nie trudno 
przewidzieć faworytów. Nie 
trzeba być prorokiem, aby wy- 
typować zwycięstwo Polonii 
Świdnica nad Motorem Biały- 
stok i Skry częstochowskiej nad 
Ogniskiem Siedlce. 

W GRUPIE II odbędą się 
także bardzo interesujące spot- 
kania. Największym szlagierem 
będzie tutaj mecz AKS' Cho- 
rzów — Kopalnia Rymer. 


Mecz ten może zadecydo- 
wać o,dalszej przyszłości jed 
nej z obydwu drużyn. Ry- 
mer dokazał nielada sztuki 
przed dwoma tygodniami, 
kiedy pokonał swojego naj- 
groźniejszego rywala KSRKU 
w pięknym stylu na jego 
własnym boisku, — Przegrać 
z AKS-em u siebie, to byłoby 
pogrzebanie  wywalczonych 
szans. 

Z drugiej jednak strony 
także AKS nie będzie chciał 
łatwo podarować dwóch 
punktów, które w przyszło- 
ści kosztować go mogą pier- 
wsze miejsce. Walka będzie 
nader interesyjąca i emocjo- 

- nująca. 

W drugim meczu, także o du- 
żym ciężarze gatunkowym spot- 
kają się w Gdańsku Gedania i 
Gracovia, 

Gedania chwyciła drugi 
oddech i jest groźnym prze- 
ciwnikiem dla najlepszych. 
Zwycięstwo kolejarzy gdań- 
skich przysunęłchy ich wy- 
bitnie do grupy czołowej. Po- 
rażka Cracovii stworzyłaby 
nowe komplikacje i pewne 
przesunięcia w tabeli. 

Na wynik tych dwóch spotkań 
najniecierpliwiej czeka  sosno- 
wieckie RKU, które będzie się 
staralo na pewno zaaplikować 
stołecznemu  Grochowowi naj- 
większą ilość bramek, aby w re 
zultacie wysunąć się znów. na 
czołowe miejsce, 

Sosnowiczan może wyprzedzić 
w tych dążeniach Pomorzanin, 
który gości u siebie w Toruniu 
kolegów po fachu z: Łodzi ZZK. 
Według teoretycznych obliczeń 
ZZK powinno w Toruniu zosta- 


wić dwa drogocenne punkty. A- 


wtenczas grupa: drużyn waltzą- 
cych o trzecią lokatę w grupie 
II wybitnie by się zwiększyła. 

Piąty mecz w grupie II-giej 
nie da już tej emocji co cztery 
wyżej wspomniane. Radomiak 
powinien łatwo wygrać z Or- 
łem, zwłaszcza, że gra na wla- 
snym boisku. 


W GRUPIE III wreszcie roze- 
gra się najciekawsza walka mię 
dzy leaderami zmieniającymi 
się co nietlziela. Na stadidnie w 
Łodzi zmierzą się Warta i ŁKS. 
O drużynie łódzkiej trudno po- 
wiedzieć coś konkretnego. Ze 
swoimi słabymi przeciwnikami 
wygrywał ŁKS jak chciał, W 
spotkaniach poważniejszych, 
chociażby jak ostatniej niedzieli 
z Viktorią Pilzno zawiódł na ca 
lej linii. 

Warta Poznań jest co naj: 
mniej równa ŁKS-owi, a więc 
w meczu niedzielnym będziemy 
się mogli przekonać o prawdzi- 
wej wartości obydwu przodują” 
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i 
cych w piłkarstwie polskim 
drużyn. 7 

Pojedynek bezpośredni o trze- 
cią lokatę rozegra się w Krako- 
wie między Tęczą a Garbarnią. 
Trudno przypuszczać mimo wie 
lu sukcesów Tęczy, aby z tego 
spotkania potrafiła wyjść zwy- 
cięsko. Kielczanie mają jednak 
tą zaletę, że obce boisko ich nie 
peszy i niejednokrotnie grają 


'ńa nim lepiej jak na,swoim, Je- 


śli Garbarnia wygra niedzielne 
spotkanie, to będziemy musieli 
stwierdzić, że Kraków, . będzie 
jednak miał trzy drużyny w 
ekstraklasie. 

KKS Olsztyn typowy outsider 
rozgrywek ma szanse na wzbo- 
gacenie się iście o dwa punkty 
w meczu z Gzuwajem Przemyśl 
a Lublinianka także powinna z 
„załamanym* WMKS-em wy- 
walczyć 2 pkt, na własnym bo- 


‘isku. 


Tak przedstawiają się sprawy 
ostatniej niedzieli pierwszej 
rundy, — Za tydzień w szranki 
walk o wejście do ekstraklasy 
wkroczą nowe drużyny. Lista 
kandydatów powiększy się zna- 
cznie. Do mistrzów z roku 


| 1945—46 doszlusują mistrzowie 
Zacznie się 


z roku bieżącego. 
także druga runda 
starych rywali. 
Walka będzie coraz bardziej 
emocjonująca i coraz bardziej 
zacięta, Jot-Zet. 


rozgrywek 


p PEWNIAKÓW WMKS n nie łączy | się 
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ż RKU Sosnowiec 


li GRAĆ BEDZIE DALEJ 
O WEJŚCIE DO: LIGI 


Katowice. Od zarządu Woje» 
wódzkiego Klubu Milicyjnego Ka 
towice otrzymaliśmy następujący 
komunikat: 

W sobotę 21 czerwca na Spe- 
cjalnym posiedzeniu zarządu po- 
stanowiono kontynuować w dal- 
szym ciągu rozgrywki o wejście 
do ekstraklasy państwowej. 

Planowana fuzja z jednym z klu- 
bów województwa śląsko ~- dąb- 
rowskiego jeszcze przez członków 
(a raczej członka) zarządu 
WMKS-u nie dojdzie do skutku. 

Po przedyskutowaniu całej spra 
wy na zebraniu ub, soboty zade: 
cydowano, że WMKS istnieć bę- 
dzie nadal jako samodzielny klub 
sportowy a jego sekcja piłkarska 
uczestniczyć będzie w rozgryw= 
kach o awans do ligi w starym 
składzie: o czym 
wem redakcji SPORT-u komuni- 
kuje się sympatykom WMKS-u 
oraz zainteresowanym, 

Tak brzmi oficjalny komunikat, 
który otrzymaliśmy, Nieoficjalnie 
dowiadujemy się, że fuzja WMKS 
RKU Sosnowiec (gdyż klub sosno 
wiecki miał być „jednym z klu- 
bów woj. śląsko-dąbrowskiego") 
nie doszła do skutku z powodu 
żądania przez Zarząd RKU podpi- 
gania z góry zgłoszeń przez pił- 
|karzy WMKS-u dla klubu sosno- 
wieckiego. Dopiero po tym sosno- 
wiczanie chcielj rozmawiać o do- 
kooptowaniu członków zarządu 
WMKS.u do zarządu RKU. 

Poza tym Główna Komenda Mi 
licjj Ob. mie sprecyzowała wyra- 
źnie swego stanowiska w sprawie 
likwidacji niewątpliwie najwięk- 
szego klubu sportowego milicjan- 
tów w Polsce, 


10 PYTAN 
do prezesa DOZPN 


LIST OTWARTY 


zawieszonego wiceprezesa 
zawieszonego podokręgu 


Katowice, W dodatku sportowym 
dnia 18 czerwca br, ukazał się list otwarty 


„Trybuny Robotniczej” z 
„zawieszonego“ wicepre- 


zesa Podokręgu Wałbrzych p. Sichera do prezesa DOZPN — p. 


Drobuta (Wrocław). 


W liście tym p, Sicher prosił o udzielenie mu publicznej od- 


powiedzi na 10 pytań żywo interesujących 


cały świat sportowy 


Dolnego Śląska, Ponieważ jak dotychczas odpowiedź taka że stro 
ny p. Drobuta nie nastąpiła — a istnieje ew. możliwość, że prezes 


D. OZPN „Trybuny Robotniczej "nie czytuje 


na żądanie na- 


szych czytelników z Dolmego Śląska 10 pytań p, Sichera zamiesz- 


czamy na 
nie przeminą one bez wyniku, 


DO P. PREZESA DOZPN 
BOLESŁAWA DROBUTA 
Do przyjętych przez Pana pra- 
ktyk w życiu społecznym należy 
metoda zawieszania, dyskwalifiko- 
wania i karania niewygodnych so- 
bie ludzi. Ponieważ jako przeciw- 
nik dyktatury į wodzostwa Pana w 


"spotcie dolnośląskim zostałem unie- 


szkodliwiony zawieszeniem 1 nie 
mogę w sposób wszędzie w życiu 
społecznym przyjęty dowiedzieć się 
o sprawach żywo interesujących 
ogół sportowców Dolnego - Śląska 
pozwolę sobie zadać publicznie Panu 
dziesięć następujących pytań: 

1) Dlaczego na ostatnim walnym 
zebraniu DOZPN, skarbnik p. Ko- 
walski „zdawał sprawozdanie” na 
arkuszu brudnego papieru, plącząc 
się ciągle w cyfrach? 

2) Dlaczego p. Kowalski nie przed 
stawił alegatów i ksiąg kasowych 
walnemu zebraniu? 


Atak Brna pod bramką Śląska. 


łamach SPORT-u W tym przekonaniu, że tym razem 


3) Dlaczego nie był nikt obecny 
z Komisji Rewizyjnej, który zgod- 
nie ze statutem powinien był sta- 
wić wniosek o udzielenie absolu- 
torium ustępującemu skarbnikowi? 

4) Jak Pan Panie Prezesie dopil- 
nował porządku gospodarki finan- 
sowej Związku? 

5) Czy fakty wspomniane w pun- 
ktach 1—4 były uwidocznione w 
protokole walnego zebrania? 

6) Czy nie jest Pan wspólnikiem 
firmy „Leopolia” której współwła- 
„ścicielem jest były skarbnik wła- 
śnie wspomniany Pan Kowalski? 

7) Czy nie uważa Pan za słuszne, 
ażeby sprawozdania ustępującego 
Zarządu były wysłane wraz ze spra 
wozdaniem skarbnika na piśmie w 
terminie ustawowym przed walnym 
zebraniem i to wszystkim klubom? 
(jak to praktykuje się np. w ŚL. 
OŻżPN). 

9) Czy Pan ze sumieniem działa- 
cza sportowego może stwierdzić, że 
najnowszy lansowany przez Pana 
projekt rozbicia Podokręgu Wał- 
brzych na trzy Podokręgi Wal- 
brzych, Jelenia Góra, Kłodzko bę- 
dzie służył dobru sportu polskiego 
na Ziemiach Odzyskanych. 


10) Czy Pan wobec Prezesa Podo- | 


kręgu Wałbrzyskiego inż. Nabielca 
i sekretarza Ziętalaka, będących na 
wezwanie Pana we Wrocławiu „dał 
obie ręce” dla prawnie uzasadnio- 
nej autonomii dla Wałbrzyskiego 
Podokręgu? 

Uważam, że Pana odpowiedź pu- 
bliczna przyczyni się do uzdrowie- 
nia stosunków panujących. na te- 
renie Dolnego Śląska i Pan jej nie 
odmówi. 

Kreślę się z należytym 
kiem 


szacun- 


„Zawieszony” wiceprezes 
Podokręgu Wałbrzych DOZPN, 
HERMAN SICHER 


za  pośrednict- 


a 


Red. Komitet Wyd, 


KRYZYS 
W. RADOMIAKU 


RADOM, Opinia sportowa Rado= 
mia zaniepokojona jest spadkiem 
formy zaobserwowanej 
piłkarzy Radomiaka 
„Nie bez winy jest tu kierownic= 
two, które mając do dyspozycji. po 
nad 20 równorzędnych graczy czyni 
ciągłe zmiany w składzie pierwszej 
jedenastki (dotyczy to przede wszy 
stkim ataku) — co doprowadza do 
absurdów. 

Tak np. jeden z najgroźniejszych 
strzelców w drużynie Radomiaka 
Więcaszek grywał już na wszyst- 
kich pozycjach w linii napadu: inny 
napastnik Gniewek grywa na pra- 
wym skrzydle lub na lewym łącz- 
niku. — Trójka środkowa gra coraz 
to w innym zestawieniu. 

Na skutek takiej „polityki” zgra. 
nie drużyny pozostawia stale dużo 
do życzenia. Szczególnie pod wzglę 
dem kombinacyjnym, gra ataku Ra 
domiaką przedstawia się na pozio- 
mie b-klasowej drużyny. 

Nie ulega wątpliwości, że o ile 
kierownictwo klubu mistrza Rado- 
mia nie ustabilizuje napadu druży 
ny piłkarskiej — na liczenie, że Ra 
domiak stać jeszcze na 3-cie miej- 
sce w grupie II-giej trzeba położyć 
ERE AAE A krzyżyk. ` 


RADOM 


jeszcze nie ma 


MISTRZA 


RADOM, W meczu o mistrzostwo 
radomskiej kl. A RKS Bron poko- 
nala KS Proch 2:1 (1:1) — Gra 
stała na b. niskim poziomie. O 
szczęśliwym zwytięstwie Broni za 
decydowała samobójcza bramka 


która padła pod koniec spotkania. 


Wobec równej ilości zdobytych 
punktów przez Radomskie Koło- 
Sportowe i RKS Bron o tytule mi 
strzą okręgu zadecyduje trzęcie 
spotkanie tych drużyn. (Obydwie 
drużyny uzyskały po 10 pkt.). 

Na trzecim miejscu w tabeli upla 
sował się Proch. 

SPARTA która spada do klasy B 
rozwiązuje się: gracze jej przecho- 
dzą w większości do Broni, 


BOYŁPO*9900390%50 67900: 


Trzy fragmenty z mecza pikarskie 
go Śląsk — Broo 


Wo spotkaniu re- 


RATOWIUH 
wanżowym o mistrzostwo Śląska w 
piłce wodnej Pogoń II przegrała w 
ubiegłą środę z Piastem w stosun 
ku 2:6 (1:3). i 

W spotkaniu towarzyskim Pogoń 
I pokonała BBTS, w stosunku 4:2 


(4:1) J. N. 
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